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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Iledakcyi i Aćlmistracy; 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Keklamacye otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie i6  zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł. mie­
sięcznie 1 zł. 8 ot. W  miejscu rocznie 13 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie i  zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j 11 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od L lipea do końca grudnia, ćwiereroezni zaś i miesięcznie za dopłatą, pierwsi 7-5 ct 
drudzy 39 ei — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we F.ancyi w Paryżu 
wyłączni# ageneya p. A d a m a ,  4. Rue Clement. 4.

Zaproszenie do przed i>

Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierórocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od .1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu i zł’., 
poczuj, J zł. 35 et.

Prenumeratorowie cało- i półroczni, 
( k t ó r z y  p r e n u m e r u j ą  o d  1 s t y ­

ci z n i a, do  k o ń e a g r  u d n i a, 1 u b o d 
1 s t y c z n i a  d o  k o ń c a  c z  o r  w c a) 
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite­
racki dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej“ bezpłatnie; ćwic-rćroćzni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. „Przewodnik “ prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwicrćroeznie 1 z ł .

W Cs-la ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Według doniesienia c. Jo Starostwa 
brodzkiego, wybuchł księgosusz na folwarku 
dworskim w Suchowoli. Go się podaje do po­
wszechnej wiadomości.

Z e. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 10 grudnia 1881.

Według doniesienia c. k. Starostwa w 
Brodach, sprawdzonym został w d. i 4 b. rn. 
w tamtejszym powiecie księgosusz w stajni 
dworskiej w Koniuszkowie, oraz na jednem 
obejściu w Gajach smoleńskich i w Poniko- 

! \vicv. Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia IG grudnia 1881.

Według nadesłanych sprawozdań o dal­
szym przebiegu fcięgosuszn w kraju , zaraza 
ta wygasła w Olcho wczy ku w powiecie hu- 
siatyńskim i w Boryszkowcach w powiecie 
borszczowskim. Oprócz tego panuje księgo- 
susz jeszcze w mieście Husiatynie i Troja- 
nówce w powiecie husiatyńskim , gdzie od 
dnia 25 listopada b. r. nie wydarzył się ża­
den świeży wypadek zasłabnięcia między 
tamtejszą rogacizną. Co się podaje do po­
wszechnej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, dnia 8 grudnia 1881.

CZEŚĆ IIEURZĘDOWA
Livów. 20 grudnia.

Rząd rumuński złożył w Izbie o- 
świadczenie, którem w własnem i kró­
la imieniu uroczyście przed całym kra­
jem, nawet przed całym światem za­
przeczył posądzeniu, jakoby wiadomy 
ustęp mowy tronowej wypływał z pe­
wnej niechęci do Austryi i m iał na 
celu groźbę lub uchybienie powadze 
potężnego sąsiada. Z tego samego miej­
sca, z którego wygłoszony został ów 
ustęp mowy tronowej, szef gabinetu 
dal Austryi najzupełniejszą satysfakcyę. 
Na taką satysfakcyę czekano wszędzie 
z przekonaniem, że jest ona nieuni­
knioną, bo usunięcie się posła austrya- 
ckiego w Bukareszcie od stosunków 
bezpośrednich z rządem rumuńskim 
niewątpliwie sprawiło w całem mio­
dem królestwie nie sensacyę lecz wprost 
konsternacyę. Prasa starała  się ile mo­
żności ukryć tę konsternacyę, ale nie

mogło się to udać, bo zbyt widocznem 
było przymusowe położenie rządu, a- 
żeby można było myśleć o wydobyciu 
się z przykrej sy tuacji bez zupełnej i 
uroczystej satysfakcyi.

Po mowie szefa gabinetu rum uń­
skiego nie pozostaje żadna wątpliwość, 
żadna dwuznaczność. Gabinet rum uń­
ski uznał, źe popełnił niestosowność 
polityczną, która nie mogła mu ujść 
bezkarnie. Trzeba było naprawić złe 
koniecznie i jak najprędzej. Do następ­
nej mowy tronowej niepodobna było 
przewlekać naprężonych stosunków , 
zwykła zaś wymiana depesz była nie­
dostateczną wobec rozgłosu, jakiego 
nabrało nieporozumienie, wiec tylko 
takie oświadczenie publiczne i uroczy­
ste wiodło do celu. Zostało ono wy­
głoszone nietylko w porozumieniu, lecz 
niezawodnie i z upoważnienia króla 
rumuńskiego, bo cały jeden ustęp po­
święcony jest wykazaniu tytułu, jaki 
do wdzięczności Rumunii posiada Au- 
strya i jej Monarcha, a nadto jest tam 
osobna wzmianka także i o osobistych 
uczuciach króla rumuńskiego, jego czci 
dła władzey ościennego mocarstwa. 
Izba rumuńska wysłuchała oświad­
czenia rządu z oznakami zadowolenia, 
przyłączyła się do jego tendencyi i 
tern podniosła doniosłość satysfakcyi. 
Stanowi ona formalny hołd złożony 
Austryi. a wobec wszystkiego, co przed­
tem zaszło, takżo zupełny zwrot w po­
lityce. Stało się to wszystko bez upo­
korzenia, bo naprawienie niestosowno­
ści i danie satysfakcyi dotkniętemu 
sąsiadowi, wobec którego jest się nie­
skończenie słabszym, nawet bezsilnym, 
nie może być uważanem za krok upo- 
korzający. Jeśli co w całej tej spra­

wie byłoby dla Rumunii upokorzają- 
cem, to najpewniej przedłużenie obec­
nego stosunku do posła austryackiego, 
stosunku, który interesom Rumunii 
musiałby z czasem przynieść szkodę, 
a nadto rzucałby cień na konsekwen- 
cye polityczne obwołania królestwa 
rumuńskiego. Ten ostatni skutek nie 
da się nawet zupełnie uchylić, bo osta­
tecznie i bez tego świat widzi to do­
brze , że królestwo rumuńskie pod 
względem siły i wpływów zupełnie nie 
różni się w niczem od księztwa ru ­
muńskiego.

Austryacka polityka zewnętrzna 
w każdym razie odnosi zwycięztwo 
znaczne. Po Serbii drugie 2 rzędu nie­
zawisłe państewko półwyspu bałkań­
skiego oddaje hołd Austryi, jako mo­
carstwu, bez którego życzliwości obejść 
się nie może, którego wybitna rola wo­
bec dalszej organizacyi Wschodu nie 
znosi żadnego kwestyonowania. Zwy­
cięztwo polityczne na półwyspie bał­
kańskim łączy się z szeregiem zwy- 
cięztw tego samego rodzaju odniesio­
nych na Wschodzie wobec państw  nie 
słabych i małych lecz równych. An­
glia zmieniła zupełnie swoją postawę 
wobec Austryi i jej aspiracyj polity­
cznych na Wschodzie, a kilku już zna­
komitych reprezentantów panującego 
stronnictwa wigów odwołało wszystko, 
co Gladstone powiedział w pamiętnych 
swoich mowach wyborczych. Po An­
glii Włochy, które pierwotnie wcho­
dziły w rachubę planów Gladstonow- 
skich, jako czynnik użyteczny do sza­
chowania wpływów austryackieh na 
Wschodzie, dały demonstracyjny do­
wód, że nie myślą o żadnej polityce 
awanturniczej. Wszystkie te tryumfy
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PETYHORZEC
O p o w i a d a n i e  J M C P a n a  W i t a  N a r  w o j a

Kotmiłtrz* Konnej Gwardyi Koronnej.

(Ciąg dalszy.)
Petyhorzee wspiął się lekko i z prawdzi­

wie kawalerską graeyą na konia; a tak na­
wet ta mizerna szkapa kozacka, czując kogo 
niesie, wypiękniała i łeb szlachetnie pod­
niosła.

— S tó j! S tó j! Strzem iennego! - -  za­
wołał pan cześnik. - -  Nie puścimy Waepa- 
na bez wiwatu! Na waletę! Strzemiennego 1

Petyhorzee pić nie ch c ia ł; czuł dobrze, 
że już tych wiwatów na trzy zbytki m ia ł, a 
w domu eześnika zostać nie m ó g ł, choćby 
pewnie był został z serdeczną ochotą , gdy­
by w fortunniejszych czasach i w mniej kry­
tycznych okkureneyach zawitał był pod tę 
strzechę.

— Jak Waszmośó Pana weneruję — su- 
mitował się — tak nie m ogę, Mości cze- 
śniku !

— Strzemiennego ! Na waletę ! — wołał 
p. Ortyński, chwytając za cugle konia. — Nie 
puszczę W aćpana!

—  Do razu sztuka — mówi Petyho- 
rzec — a jak znowu zostanę po drodze gdzieś 
na polu , co będzie ?

— Nie było ci nic za pierwszym ra­
zem , nie zjedzą cię wilcy i za d rugim !

Gała kompania stała na ganku i pa­
trzyła ze śmiechem, jak już dobrze podocho- 
cony cześnik certował się z towarzyszem. 
Kryszpin powiódł okiem po całem gronie, 
jakby do sukkursu wzywał przeciw tej wehe- 
inencyi eześnika , i oko jego odkryło w tyle 
za gośćm i, na progu , nadobną pannę cze- 
śnikównę. Jakby mu jakiś dobry koncept za­
świtał nagle wT głowie, zwrócił się w siodle 
i rz ek ł:

— _ Tandem dobrze, Mości cześniku, ale 
pod. kapitalną kon d y cją!

, burda wszelkie kondycye, ale wypić 
Waepan musisz ! — woła cześnik.

— Wypiję t a]e na paroj kawalerski — 
rzecze na to Petyhorzee — tylko wtedy, je- 
źli.... jezli panna Marcybella przepije do mnie 
strzemiennego !

, — Marcyś ! — zawołał rozochocony p. 
Ortyński — przepij do pana Kryszpina!

Wszyscy zwrócili się do panny Marcy- 
be lh , a cześnikówna z mocnym rumieńcem 
na liczku ,  ̂ ale śmiało i rezolutnie wysunęła 
się naprzód, wzięła od ojca ową srogą szkla­
nicę i podnosząc do góry, umaczała różane 
usta w winie. Potem cała spłoniona, ale z 
wdzięcznym uśmiechem podała kielich Pety- 
horcowi. Kryszpinowi oczy się zapaliły ży­
wym płomieniem, podniósł się w siodle, zdjął 
kołpaczek z głowy, odebrał z rak cześników- 
nej kielich i wychylił go jednym potężnym 
haustem do dna.

—■ Wiwat Litw a! Wiwat znak pety- 
horsk i! — zawołała cała kompania na ganku.

Petyhorzee nic nie mówiąc, wydobył 
prawą ręką z olstra p isto le t, lewą ustawił 
próżny puliar na łbie koniowi, który ani u- 
chem ruszył, jakby przeczuwał i respektował 
wolę pana - a wymierzywszy, dał ognia do 
puhara. Szkło prysnęło w drobne kaw ałki, a 
szkapa kozacka łbem tylko zlekka potrząsła.

Ego uliimus! — zawołał solennie Pe- 
tyhorzec. Aby niczyje usta nie tknęły się 
już puhara , z którego piła do mnie Jejmość 
panna cześnikówna !

 ̂ Podobał się ten koncept kawalerski kom­
panii bardzo — a Kryszpin w tejże chwili 
zeskoczył z konia i przystępując obcesem do 
eześnika, rzucił kołpak na ziemię, ścisnął 
kolana siarego i w takie ozwał się słow a:

— Mości cześniku dobrodzieju, panie 
a panie m ó j, wielce szanowny a sercu m iły ! 
Nie jestem praktyk filozofów pogańskich ani 
swada cycerońska nie wybrała sobie za górno­
lotny puzon mojego żołnierskiego języka. Ale 
nie potrzeba tego demonstrować mądremi

dictami starych filozofów, bo ani Platon ani 
Katon, ani Boecyusz ani Lukrecyusz nie ne­
gują tego, że raz tylko człek się rodzi i raz 
tylko umiera ! Tymczasem owo masz tu Wasz- 
mość dobrodziej przed sobą escepcyą rzadką 
i wielce osobliwą, stoi przed Tobą Mości 
cześniku człek pokorny, który już jakoby dwa 
razy się urodził, i raz już umarł był, a dru­
gi raz niezawodnie umrze. Tym człowiekiem 
ja jestem , najniższy pachołek W aszmosci, 
Rafał własnego klejnotu Kryszpin, towarzysz 
sowity petyhorskiej chorągwi Jego Królewskiej 
Mości Królewicza Xawiera ! Alboż z szczegól­
nej łaskawości i wielce szlachetnej korumi 
zeracyi Waszmośó Pana mego nie obudziłem 
się do życia jako on sławny Piotrowin, w 
chwili kiedy Boreasze śpiewać mi miały De 

profundis, a'wilcy srogie bestye, dzwonić zę­
bami na żałobne żegnanie tego świata? Owo 
tedy dwóch ojców m am ; jeden pan rodzic 
mój po k rw i, który na Litw p ię d z i, drugi 
po samarytańskiem miłosierdziJ1 i sercu, a 
temu teraz z serdecznym affektem wdzięcznej 
weneracyi kolana ściskam i całuję!

Tu Petyhorzee ścisnął kolana pana Or­
ty ńskiego i tak wiódł dalej ;

— A kiedy tak cudowna Opatrzność 
z rz ą d z i ł a , że mi Waszmośó dobrodziej dru­
gim ojcem się stałeś tedy niechaj to ojco­
stwo zdwoi się w tytule, i najsłodszym za­
pieczętuje się ak tem , a mnie aż do osta­
tniego tchnienia duszy do tego domu i do 
serca Waszmości przykowa — a tak mnie za 
syna swrego miej i jako zięciu Twojemu bło­
gosław' !

Nikt się takiej deklaracyi nie spodzie­
wał i wszyscy też za nowy zabawny żart ją 
sobie mając, poczęli śmiać się i wołać na 
eześnika:

— Przyjm ij, przyjmij Waszmość i bło­
gosław !

Pan Ortyński nie inaczej także oracyę 
tę zrozum iał, a że dobrze był animowany 
trunkiem , tedy bez żadnego wahania obu 
dłoniami głowę Petyhorca ścisnął, w czoło go 
ucałował i rz ek ł:

— Przyjmuję , przyjmuję 1
Petyhorzee porwał się na równe n o g i,

poskoczył ku pannie Marcybelli i klękając za­
wołał :

— Nie ma tak zuchwałego na świecie 
pachołka jak serce, moja Mości pauno cze- 
śnikówno, i nie ma takiej szalonej imprezy, 
którejby się nie ważyło — a cóż dopiero, 
kiedy mu takie łaskawe słowa, jak pana eze­
śnika dobrodzieja , dodadzą jeszcze alimenta ! 
Tedy ono na hazard wielki się rzuca, wT ogień 
idzie, po srogą alternatywę sięga, pod miecz 
samo się kładzie, i wyrok u wielkiego zaiste 
trybunału na siebie prowokuje, choć wie, że 
dwie tylko senteneye mogą być ferowane, a 
trzeciej już nie inasz pośredniej : — śmierć 
albo życie, słodka szczęśliwość albo ostatnia 
gorżkość desperacji! Oto mnie Waepanna 
widzisz w tej ciężkiej i udręczonej alterna­
tyw ie— miecz masz w rączce i łaskę, szczę­
ście i potępienie — czekam struchlały wyro­
ku , a innego patrona nie mam, oprócz naj­
czulszych sentymentów i najstateczniejszej 
inklinacyi serca mego! Niechaj padną kości, 
niech się rezolwują losy m oje, niechaj sły­
szę, czy za wolą ojca serce Waćpanny, i czy 
przyjmujesz mnie za wiernego sługę i do­
zgonnego towarzysza swego i

Wszyscy obrócili się ku paunie Marcy- 
’li z adm iracją takiej osobliwej sceny* i 

z ciekawością wielką, jak się też cześnikówna 
z takiej kłopotliwej okkurrencyi wywinie. Ale 
panna Marcybella, choć cała w ognistych ru­
mieńcach , żadnej nieśmiałości lub konfuzył 
poznać po sooic me dała , a łagodzac deter­
minację swoją pół wstydliwym pół''szczęśli­
wym uśmiechem , podała rękę Petyhoreowi i 
ozwała się wyrazistym, mocnym głosem :

— Za wolą pana ojca mego i serca 
W aćpana, jeśli nie fałszywe, przyjmuję !

— Wiwat cześników na! Wiwat młoda 
para 1 — zawołała cała kompania , jednego 
pana Ornetę wyjąwszy, który aż pożółkł od 
gniewu i zazdrości, a was kręcąc, coś mru­
czał niezrozumiale.
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stanowią zasłużoną nagrodę za konse­
kwentną, lojalną, szczerze konserwa­
tywną i szczerze pokojową politykę na 
Wschodzie.

KORESPONDERCYE
B erlin , 17 grudnia.

□  Parlament niemiecki odroczył dzi­
siaj obrady swoje; wakacje parlamentarne 
potrwają aż do 9 stycznia. Na początku dzi­
siejszego posiedzenia odbył się ostateczny 
wybór prezydyum a to na wniosek barona 
Bennigsena, przywódcy frakcji narodowo-li- 
beralnej, przez aklamację. Drugie czytanie 
etatu nie zostało jeszcze doprowadzonem do 
końca, pozostanie więc i po wakacyach dosyć 
jeszcze pracy do załatwienia, a ponieważ w 
połowie stycznia zwołanym będzie sejm pru­
ski na sesyę dość ważną, przeto przez pe­
wien czas oba ciała ustawodawcze znowu 
będą zmuszone obradować równocześnie.

Na przedwczorajszem posiedzeniu wie- 
czornem. które potrwało aż do pół do 1 go­
dziny w no cy , przyszło do bardzo burzli­
wych scen. Jak wam pisałem, miały się to­
czyć obrady nad wnioskiem liberalnym, aby 
komisya wyborcza zdała sprawę z dostrze­
żonych przez nią ujemnych stron wyborcze­
go regulaminu, szczególnie co do tajemnicy 
i swobody wyborów. Objektywnie roztrząsał 
rzecz właściwie tylko poseł baron Heeremann, 
jeden z najwybitniejszych członków centrum, 
dawniejszy radca regencyjny; mówca wyka­
zywał licznemi przykładami, że nawet za­
prowadzenie urzędowych kopert na kartki 
wyborcze nie zdoła położyć końca niegodnym 
nadużyciom. Ze względu, że komisya wybor­
cza winna przeglądać protesta przeciwko 
ważności przeszło 50 wyborów, sądził mówca, 
iż w obocnem położeniu rzeczy komisya je ­
szcze tak ważną kwestyą zajmować się nie 
może, i prosił, żeby tymczasem wniosek co­
fnięto a powtórzono go na następnej sesyi 
parlamentarnej. Zrazu mogło się zdawać, że 
większość przychyli się do tej opinii, na któ­
rą i komisarze rządowi zgodzili się. zupełnie, 
tymczasem w ciągu posiedzenia stracili li- 
berali właściwy temat zupełnie z oczu, ude­
rzono na ministra pruskiego Puttkamera 
nadzwyczaj namiętnie, zwłaszcza kiedy o- 
świadczył, że rząd życzy sobie, aby w o- 
brębie prawnym urzędnicy królewscy pod­
czas agitacji wyborczej popierali energicznie 
politykę rządową, za co liczyć mogą na 
wdzięczność i uznanie nietylko rządu, lecz 
i Monarchy. Trudno sobie wyobrazić burze, 
jaką wywołało to oświadczenie. Przeciwko 
ministrowi przemówił baron Bennigsen z 
wielką energią, potępiając system francus­
kich prefektów, który Puttkamer zamyśla za­
prowadzić w Prusiech. W rozmowach pry­
watnych nie taili nawet posłowie liberalni 
swego zdziwienia, że minister samemi fra­
zesami dał się zbić z toru zupełnie i bezpo-

— A teraz zostanę! — zawołał z ser­
deczną fantazyą Kryszpin, a przyciskając do 
ust rączkę panny Marcybelli i podając jej ka­
walerskim giestem ramię, z ganku do komnat 
zawrócił.

Za jego przykładem poszli wszyscy, a 
kiedy zaczęto na pół seryo, na pół żartobli­
wie winszować parze tak niespodziewanie na 
strzemiennem zdeklarowanej, pan Omęta nie 
mógł już wytrzymać i chwytając za ramię 
pana Ortyńskiego, tak mówi do niego :

— Jakto ! I Waszmość pozwalasz na 
to, i Waszmość patrzysz na to spokojnie!

Pan cześnik , któremu już także nieco 
się opacznie wydała ta scena , tak że w koń­
cu osłupiały patrzał na wszystko, jak na ja­
kie theatrum mięsopustne, rzecze z nieszcze­
rym śmiechem :

— Toż to ż a r t , kochany podsędku do­
brodzieju , żart zwyczajny, a udał się bar­
dzo, bo całą kompanię zabawił.

Podsędek w tej chwili popatrzył w stro­
nę , w której byli Petyhorzee i M arcybella, 
i w idzi, jak się niecnota towarzysz do pan­
ny przysądził, jak za rączkę zalotnie ją  trzy­
ma i coś słodkiego bardzo szepce, a panna 
tylko się rumieni i ślicznie uśmiecha, a cza­
sem z pod spuszczonych rzęs tak oczkiem nu 
szczęśliwego Kryszpina strzeli, że aż wyskocz 
ze skór) !

— Ależ cześniku — woła podsędek — 
on to na seryo bierze, dalipan na seryo !

— Im aginacya! —  rzecze na to pan 
O rtyński, ale sam uważa, że Kryszpin tak 
mówi z M arcysią, jakby rzetelnie byli już 
po słowie.

Zdjął go lęk i stracił kontenans , bo 
nie w iedział, jakby to gładko i delikatnie, 
bez niczyjej obrazy, położyć koniec temu żar­
towi, który go tak przed chwilą jeszcze ucie­
szył. Zbliża się tedy powoli ku Petyhorco- 
wi i córce, i poszukawszy konceptu, m ów i:

— _Nie ładnie to przecie, Mości towa­
rzyszu , żeś Waćpan nie szczery był ze mną.... 
Przysięgałeś się Waćpan na wszystko, że lttu-

trzeby identyfikował się z konserwatystami, 
gdyż wyjąwszy jeden przypadek nie było ża­
dnych dowtfdów jakiejkolwiek nielegalnej a- 
gitacyi urzędników. Obietnicą, że wystąpi 
przeciwko nadużyciom, byłby br. Puttkammer 
mowcom liberalnym zamknął usta. Ostate­
cznie zeszła dyskusja do poziomu skandali­
cznych prawie rozpraw, tak iż poseł Komie- 
rowski słusznie napomniał Niemców, aby już 
nadal tak nie natrząsali się z dawnych sej­
mów polskich. Wniosek liberalny przyjęto 
prawne jednogłośnie.

Zjechali się tu na konferencję wspólną 
z posłami do parlamentu niemieckiego człon­
kowie Koła polskiego w sejmie pruskim. 
Konferencja odbyła się dzisiaj. Donieść wam 
mogę tyle, że większość była po stronie 
tych, którzy w kwe.styach ważniejszych 
radzą działać wspólnie z centrum.

Poseł W indthorst postawił wniosek, aby 
zniesiono ustawę, na mocy której rząd ska­
zać może na wygnanie z kraju lub w pe- 
wmem miejscu internować każdego kapłana, 
przeciwko któremu toczy się śledztwo o nie­
prawne wykonywanie czynności duchownych. 
Polacy i Alzatczycy podpisali ten wniosek; 
rozprawy nad nim rzucą nowe światło na po­
łożenie kościelno-polityczne.

Książę Bismarck z powodu nabrzmie­
nia żył jeszcze był dziś cierpiącym, przeto 
obrady nad interpelacją barona Hertlinga 
zostały także odroczone.

Rada państwa.
Podajemy dokończenie mowy p. mini­

stra tir. Dunajewskiego, mianej w roz­
prawach nad odpowiedzią rządowa na inter­
pelacje o Banku krajów koronnych.

Daleki jestem od tego, abym miał grę 
usprawiedliwiać; nie zdaje mi się jednak, a- 
byśmy w Austryi mieli jakibądź powód do 
okazywania sympatyi tym, co grają a la hau- 
sse lub stawania po stronie tych, co grając 
a la baisse obniżają obce walory i tern sa­
mem kurs obniżają. (Oklaski). Rzecz to zda­
niem mojem, najzupełniej obojętna dla. wys. 
Izby i dla rządu. Jego .Ekscelencja dr. 
Herbst, choć tylko mimochodem i w sposób 
delikatny, uczynił wzmiankę, że pewne dzien­
niki w Paryżu robiły niesłychaną reklamę 
bankowi, o którym mowa, tudzież bankowi 
Union generale w Paryżu. Inny mówca odczy­
tał ustępy z przemówień naczelnika Union 
generale. Otóż mogę poprostu na to odpo­
wiedzieć, a w tej mierze zgodził się ze mną 
zaraz Jego Ekscelencya, że rząd nic temu 
nie winien, że ktoś w sposób sztuczny, z po­
mocą reklamy stara się zalecić i podnieść 
wartość jakiegokolwiek towaru.

Ci, którzy kupują akcye, są zazwy­
czaj ludźmi tak rozsądnym i, że niewiele 
zważają na korespondencję błękitną, żółtą 
lub też zieloną, lecz pierw, nim nabędą to­
war, ze wszystkich stron go obejrzą. Ci, co 
czynią inaczej, stają się sami według zasad 
ekonomii odpowiedzialnymi za szkody. Co

sisz zaraz jechać, że. okazya na Litwę cze­
kać nie może, tymczasem owo pokazała się 
prawda, że nic pilnego nie było....

— Jak Waszmości kocham i weno ruję— 
rzecze na to Kryszpin — tak mi w drogę 
czas było i chwili bawić już nie mogłem. 
Ale gdy taki niespodziewany i nad wyraże­
nie szczęśliwy zaszedł impedyment, tedy mi 
mój ojciec łacno wybaczy, a jak srogi będzie, 
to mi panna Marcybella w potężny przyjdzie 
sukkurs....

— A o jakim to impedymencie Wać­
pan mówisz ? -  pyta pan Ortyński trochę 
niepewnym głosem.

— O t y m , co właśnie zaszedł przed 
chwilą za osobliwą łaską i wolą Twoją, Mo­
ści cześniku, i panny Marcybelli.

— To.... to.... — jąka się cześnik, sro­
dze zakłopotany — to Waćpan to na seryo 
b ierze?

— Jakto, czy na seryo? — zawoła ży­
wo Petyhorzee — a jakąż to opinię o mnie 
masz , Mości cześniku, abym ja  takich żar­
tów sobie pozwalał i taki solenny moment 
życia mego miał sobie za krotoehwilę!

— A ja , panie towarzyszu — mówi 
cześnik zupełnie już trzeźwy — ja  właśnie 
to wszystko za żart biorę....

— Jakto? — żwawo natarł Petyho- 
rzec - -  i swoje słowo?...

— I moje słowo! Chyba Waćpan i te­
raz jeszcze chcesz ten żart kontynuować ; a 
to Waćpanu powiem , że przeciw wszelkiej 
regule, bo żart niech bywa krótki, kiedy się 
ma podobać.... Marcyś — dodał, spozierając po­
ważnie na córkę — i ty poświadcz to panu 
Kryszpinowi!

Petyhorzee popatrzył bystro i przeciągle 
na cześnikównę; panna pobladła nagle, spu­
ściła oczy i nic nie rzekła.

— Tedy niech to Waćpan słyszy z ust 
Marcybelli, jeśli ci tego trzeba — mówi stary 
już w passyi.... Marcyś!

Panna Marcybella ciągle milczała.
• -  Panno cześnikówno — odzywa się

się jednak tyczy pewnych ustępów wyjętych 
z jednego ze sprawozdań, które Jego Eksce­
lencja słusznie potępił, to ze strony biura 
prasowego poczynione zostały odpowiednie 
kroki celem zaprzeczenia im w Franeyi w 
formie stanowczej; w Austryi bowiem nikt 
i bez tego im nie wierzy. (Wesołość po pra­
wicy).

Muszę uczynić wzmiankę o jednym je ­
szcze punkcie. Raz już wspomniano w tej w. 
Izbie o takiej korespondencji, w której mia­
ła być mowa o układzie z ministrem skarbu, 
który miał być zatwierdzony i t. d. Proszę 
mi wierzyć że między ministrem skarbu a ja ­
kimkolwiek bankiem lub też bankierem nie 
istnieje żaden a żaden układ (brawo! popra- 
wicy). Stosunek, mówicie panowie, musi 
przecież istnieć !

Jego Ekscelencja przebaczy mi nieza­
wodnie, jeśli na żart jego w sprawie zawar­
tego przezemnie na innem miejscu układu, 
odpowiem także żartem. Pozwoliłem sobie po­
wiedzieć w innej wys. Iz b ie : Skoro państwo 
lub urząd finansowy potrzebują pieniędzy, 
czynią to, co każdy czyni; kto potrzebuje 
żywności, len idzie do piekarza; kto po­
trzebuje sukni, spieszy do krawca, a komu 
potrzeba pieniędzy, spieszy do banku lub 
bankiera. Szan. deputowany wspomniał o 
subskrypcji, jako o przykładzie, że rząd uda­
je  się o pomoc do narodu Jakoż prakty­
ka państw a także naszej monarchii uczy, 
w jakich okolicznościach i pod jakiemi wa­
runkami przezorny zarząd finansowy może 
wstąpić na drogę bezpośredniej apelacji do 
narodu. Oto, jeśli idzie o większą pożyczkę, 
która da się rozłożyć na dłuższe lata, i jeśli 
idzie o taki cel, przy którym godzi się rze­
czywiście zaapelować do ofiarności wielkich 
mas narodowych.

Muszę udawać się do krawca, i szewca. 
Rząd czyni toż samo, a to zapewne wiedzieć 
panowie będziecie, że pomijając rentę, rząd 
ma bieżące interesa, to przecież fakt znany. 
Musi zakupywać tytoń, a zatem wypłacać 
wekslami i złotem. Musi płacić kupony za 
granicą, więc znowu wydawać weksle lub 
złoto. Ażebyście szanowni panowie osądzili, 
jakie są sumy i na co są obracane, począw­
szy od 1 stycznia, przedstawię panom nie­
które cyfry. Rozpoczynam od małych sum. 
W ciągu roku 1881 poczynione zakupy, któ­
rych wykaz został przed dwoma dniami u- 
kończony przez departament rachunkowy. Wy­
noszą one, obliczywszy na guldeny w złocie i 
w celu umożliwienia porównania: w instytucyi 
wekslowej dolno-austryackiego towarzystwa 
eskontowego 804.000 złr., w domu banko­
wym Wodianera w Wiedniu 420.000 złr., w
c. k. austryackim zakładzie kredytowym dla 
handlu i przemysłu 8,310.000 złr., w c. k. 
uprzywilejowanym banku dla krajów koron­
nych 5,165.000 złr., w c. k. uprz. austryackim 
zakładzie kredytowym ziemskim 6,082.000 
złr., w domu Rotschilda 8,803.000 złr. (Słu­
chajcie ! słuchajcie! z prawicy). Innych spraw, 
oprócz renty, nie załatwiałem. Rzecz na­
turalna, że rząd zwraca się do rozmaitych 
domów, stosownie do stosunków, w jakich się 
znajdują i odpowiednio do placów, na któ-

teraz do niej Petyhorzee — i ja  pokornie pro­
szę o odpowiedź, czy to na żart było, czy 
seryo?

Panna Marcybella powstała, spoglądnęła 
z determ inacją na ojca i odpowiedziała gło­
śno :

— Na seryo.
Zrobiła się cisza w pokoju, żeby mak 

siał, a pan Ortyński stał chwilę skamieniały; 
usta mu drżały od passyi i słowa jednego wy­
rzec nie mógł.

— Na seryo! Na seryo ! — zawołał na- 
roście — Nauczę ja cię mospauno myśleć 
o takich rzeczach na seryo! Idź mi natych­
miast do swego pokoju i gotuj sobie węzełek; 
jutro zawiozę waćpannę do panien Benedyk­
tynek do Lwowa, a takie ci tam podyktuję 
rekollekeye, że aspannie wyklaruje się nale­
życie, jak to czasem żarty na płaczu się 
kończą! A Waćpan fora z mojego domu!

— To i pojadę — odpowiada na to przez 
łzy, ale z śmiałą determinacją panna Marcy­
bella — pojadę i choćby nie wrócę, bo wolę 
nawet obłóczyny niż ślub z kim innym a nie 
z p. Krzyszpinem, któremu dałam słowo!

Ale tu już koniec był sile i odwadze 
biednej panienki; ledwie słów tych domówiła, 
zaniosła się wielkim płaczem i z rzewnem 
szlochaniem wybiegła z pokoju.

Staremu niedobrze się zrobiło; na taką 
desperację córki nie był przygotowany; zmiękł 
od razu, widząc ukochaną dzieweczkę swoją 
całą we łzach i srogiej żałości.

— M arcyś! M arcyś! — zawołał już ła­
godniejszym głosem, i gdyby go wstyd nie 
było, byłby za nią pobiegł do izdebki.

— Mości cześniku dobrodzieju! —• za­
wołał teraz Kryszpin żwawo i z rezolucją.— 
Nikt z żadnego Kryszpina nie stroił sobie 
jeszcze żartów, a i Waszmość nie będziesz! 
Nie wydam na szyderstwo moich affektów 
czystych i serdecznych, a Waćpan nie litu­
jesz się krwi własnej, jeżeli krotoehwilę czy­
nisz z sentymentów i słowa własnego dziecka! 
A chociaż ja tu między wami tylko przewoźny

re mają być weksle uzyskane. Podałem te 
cyfry, ażeby pokazać, jakie istnieją stosunki 
i okoliczności, a inne wcale nie egzystują. 
(Brawo z prawicy).

Przechodzę teraz do przedmiotu pod­
niesionego z wielkim naciskiem przez dru­
giego szanownego mówcę, lubo nie wiem. 
czy wyrażał wątpliwość czy obawę. P. Bou- 
toux miał w jakiemś sprawozdaniu mówić o 
walucie. Nie czytuję jego sprawozdań, bo 
mam za wiele innego zajęcia. Uregulowanie 
waluty i inne ważne sprawy są kwestyami 
państwowo-ekonomicznemi wielkiego znacze­
nia. Zapytuję panów, czy byłoby trafnem roz­
wiązywać tutaj wielkie kwestye ekonomiczno- 
państwowe? Szanowni panowie, długoletni 
członkowie tej Izby, wiedzą jak stoją sprawy. 
Odzywają się skargi na politykę taryfową; 
że subweneye dla kolei pochłaniają tak wiel­
kie sumy; że koleje nic zawsze odpowiadają 
potrzebie a szczególniej przesyłkom w wiel­
kich masach. Odzywają się żądania nowych 
środków komunikacyjnych, mówi się ciągle o 
konieczności podniesienia stanu ekonomicz­
nego kraju i uregulowaniu waluty. Czyliż 
może którykolwiek rząd przystąpić da^roz- 
wiązania takich państwowo-ekonomicznych 
kwestyj, nie zadawszy sobie przedtem pyta- 
tania: czy w danym wypadku znajdą się w 
istocie tanie kapitały ? To jednak nie znaczy, 
że ten lub inny zakład uzyskał — nie wiem 
zresztą od kogo - jakiś wyłączny przywilej. 
Dla rozwiązania tak bardzo ważnych kwe­
styj -  a dałby Bóg, abyśmy mogli przystą­
pić do nich wolni od wszelkiej stronniczej 
polityki, ażeby je spokojnie i gruntownie roz­
wiązać — otoż dla rozwiązania ich niedosta­
teczne są według mego zapatrywania dwie 
lub trzy wielkie instytucje finansowe, jeżeli 
kwestye te mają być rozwiązane przezornie 
i z korzyścią dla państwa.

Radbym już skończyć, ponieważ jednak 
poprzedni szanowny mówca mówił o różnych 
rzeczach, odpowiem jeszcze krótko na jedno. 
Mówił o kolejach serbskich , o losach serb­
skich, o cłach na żelazo surowe i t. d. Zda­
je mi się, że szanowny mówca jest rzeczy­
wiście doskonale poinformowany o interesach 
banku krajów koronnych. Mniemam tylko, że 
chciał z tego wyciągnąć taki wniosek: jeśli 
bank ten, lub też Union generale, lub też oba 
ts banki budują koleje, a w Czechach także 
koleje wicynalne, jeśli za pomocą połączenia 
kilku towarzystw starają się podnieść pro­
dukcję żelaza, jeśli, słowem, w różnych kie­
runkach rozwijają swoją działalność, w takim 
razie nie można stawiać ich na równi z griin- 
derami i spekulantami giełdowymi, lecz na­
leży uważać je za banki, które starają się o 
podniesienie bezpośredniej produkcji kraju. 
(Bardzo słusznie, na prawicy).

Pragnę odpowiedzieć jeszcze na jedno 
pytanie. Poprzedni mówca mówił z wielką 
stanowczością o losach serbskich , porównał 
je nawet z losami tureckiemi. Według mego 
zdania niezależne księztwo serbskie, grani­
czące na południu z naszą monarchią, jest 
państwem o wiele żywotniejszem , mającem 
daleko bogatszą przed sobą przyszłość , niż 
Turcya, z którą przeto nie należy go

z cudzych stron szlachcic jestem, sam prze­
cie mego prawa poszukam i przyjaciół sobie 
znajdę!

To rzekłszy z marsem i mężną deter­
m inacją Kryszpin z impetem z izby wybiegł 
i do alkierza pospieszył, aby burkę i szabelkę 
wziąć, którą przed chwilą po onej deklara­
c ji paeholikowi był oddał. I owo jaka dziwna 
rzecz; przed momentem kiedy deklaracją 
ojcu i pannie czynił, sam tego za poważną 
imprezę nie brał, a szedł tylko za obcesowym 
głosem młodej fantazji i nieco przebranej 
swawoli, ale kiedy rzecz tak niespodzianie 
się zmieniła, że panna na prawdę obligować 
się decydowała, i statecznie trwała przy sło­
wie, tedy ta odważna stateczność cześników- 
nej taką mocną nań wywarła impressyę, że 
co sam za żart m ia ł, teraz za nieodmienną 
rezolucyę losów, a co większa rzecz jest, za 
widoczną wole Bożą poczytał. A kiedy tak 
pan Bóg chce, kiedy tak cześuikówna chce, 
i on sam rad takiemu losowi — czemu p. 
Ortyński eheiećby nie miał, a jeśli nie chce, 
czemu się ukorzyć nie ma przed zrządzeniem 
losu i przed siłą prawego sentymentu ? Prze- 
ciem ja  szlachcic — myślał sobie Kryszpin —
i to lepszy od p. Ortyńskiego, a że on bo­
gatszy, tedy ja  nie o skrzynkę jego, ale o pannę 
proszę, a ua Litwie jeszcze żaden z Krysz- 
pinów nie zginął. I przypomniała mu się 
opowieść ojca, że w ziemi gostyńskiej po­
dobny właśnie zdarzył się wypadek, jako pe­
wien pan Sołłohub, pod regimentem dru- 
gonji litewskiej oficer, w domu pana Sza- 
mowskiego, gdzie na eksakcyi przebywał, tak 
samo deklaracyę pannie uczynił i tak samo 
jocose przyjęty, potem na wywrót to wziął, a 
weksą i moiestacyą, proźbą i groźbą, swadą 
i _ zwadą w ostatku przecie wymógł, że i oj­
ciec się zgodził i panna z nim na kobierzec 
ślubny poszła. Mógł tam ten, potrafię i ja. 
Zobaczymy/

('Dokończenie nastąpi.''-



porównywać. A toli, nie mogę naturalnie 
o tych stosunkach wydawać sarin stanow­
czego.

Mogę tylko zapewnić p. deputowanego, 
że oba rządy austryacko-węgierskiej monar­
chii na wyraźne żądanie i skutkiem popar­
cia zgasłego przedwcześnie p. ministra spraw 
zagranicznych, zezwoliły na notowanie na 
giełdzie losów serbskich, przyezem trzymały 
się prawideł, wskazanych ustawą , i działały 
w porozumieniu z właściwemi izbami gieł­
dowemu Był to jedyny powód, który sprawił, 
że uznano, iż należy wyświadczyć istotnie 
podobna usługę zaprzyjaźnionemu, pełnemu 
przyszłości państwu, którego handlowo - poli­
tyczne stosunki mogą być dla nas i dla ca­
łego naszego państwa bardzo korzystne. (Bra­
wo! po prawicy).

Zresztą — zdaje mi się, że wartość no­
minalna losu, jak się nie m ylę, 100 fr. w 
złocie, jest kwotą, której na zakupno losu 
nie jest w stanie wydać uboższa , mniej in- 
telligentna klasa ludności. (O tak ! po lewicy) 
Czy tak? Niewierni o tem (wesołość po pra­
wicy), zdaje mi się jednak, że nie można na­
zwać tego  ubogim, kto może zapłacić i 00 fr. 
za los, który przynosi 8 procent, a przeto 
nie jest li tylko loteryą, a ten kto wie co 
kupuje należy, także do klasy oświeceńszej.

Zdaje mi się, że, o ile to było możli- 
wem, trzymałem się wywodów Jego Ekscel- 
lencyi wnioskodawcy, i powiedziałem co zo­
stawało jeszcze do uzupełnienia; powtarzam, 
że co się tyczy stanowiska rządu wobec sy­
stemu koncesyjnego, to w tym względzie ze­
chce Izba poczekać do następnego posiedze­
nia, a odpowiedź, jaką rząd złoży w Izbie na 
tę interpelacyą, uspokoi jak sądzę , w Izbę 
najzupełniej. (Brawo ! po prawicy).

SPŁAWY ZAGEAIICZUE
(Stanowisk® lsr. Ignatjewa).

W ostatnich czasach bardzo rozpowszech­
nioną była wieść, że stanowisko polityczne 
generała Ignatjewa jest zachwiane. Poniższa 
korespondencja z Petersburga, umieszczona 
w Pester Lloydzie i jak się zdaje pochodząca 
z dobrego źródła, w następujący sposób przed­
stawia powstanie tej wieści.

„Faktem jest niezaprzeczonym że po- 
zycya hr. Ignatjewa jako ministra spraw we­
wnętrznych nie jest dzisiaj tak silną, jak była 
przed miesiącem lub dwoma miesiącami. Daw­
niejsze wieści o zamiarze podania się do de- 
inisyi tego ministra były nieuzasadnione. Nie 
było żadnego do tego powodu, a wszystkie 
oskarżenia i intrygi przeciw hr. Ignatjewi 
wymierzane rozbijały się o zaufanie, jakie miał 
do niego monarcha. Jednakże od czasu za­
machu na generała Czerewina stanowisko hr. 
Ignatjewa chwiać się zaczęło i wpływ jego, 
dominujący przedtem, upadł znacznie, tak 
dalece, że był on nawet zmuszony podać się 
do demisyi, ale po wyjaśnieniach złożonych 
carowi cofnął podanie.

„Przebieg tej sprawy był następujący: 
Wkrótce po chybionym zamachu w m inister­
stwie spraw wewnętrznych generał Czerewin 
udał się do Gatczyna, ażeby carowi osobi­
ście zdać raport o swojem szczęśliwem oca­
leniu. Car Aleksander wypadkiem tym był 
bardzo niemile dotknięty i' zapytał generała, 
ezem się to dzieje, że wszystkie środki, któ­
re on jako szef gwardyi przybocznej ma pra­
wo przedsiębrać przeciwko nihilistom. nie 
Wystarczają dla zapobieżenia podobnym za­
machom. Generał Czerewin odpowiedział, że 
miał na myśli rozmaite środki, których je ­
dnak nie mógł wprowadzić w wykonanie z 
powodu pewnej dwuznaczności swego stano­
wiska. Czerewin jest, jak wiadomo, szefem 
gwardyi przybocznej, od którego zależą wszel­
kie środki zabezpieczenia osoby cara, i jako 
mki jest niezawisłym , jest on jednak zara­
zem towarzyszem ministra spraw wewnętrz­
nych i w tym charakterze jest podwładnym 
m1- ignatiewa. Takie połączenie rozmaitych 
^kresów  działalności i różnego stopnia wła- 

w jednej osobie przytrafia się nietylko 
^  tym wypadku i stanowi słabą stronę o- 
Jecn.ej administracji rossyjskiej. O takim 
^anie rzeczy a, raczej o jego niedogodnościach 

Aleksander dowiedział się dopiero z ra- 
Pcftu generała Czerewina i naturalnie nie 
Jmgł być zadowolonym. Okazała się tutaj 
^ ty cz n io  wadliwość organizacji, którą hr. 
joUatjew zaprowadził na zwaliskach systemu 
■ l - Borisa Melikowa i którą przedstawiał 
“(‘(ko doskonałą. Car zawezwał do siebie ge- 
mftila Ignatjewa i rozmowa, jaką z nim miał 
m musiała dla niego wypaść bardzo korzy-

gdyż powróciwszy do Petersburga hr. 
•gńatjew przesłał natychmiast prośbę do ca- 
^  , o dem isyę, a generał Czerewin u- 

«zał się Ia obowiązanego pójść za tym 
't^ykładem i również podał prośbę o uwol- 
^ m e .  Car z początku miał zamiar przyjąć re- 
^ r n c y ę h r .  Ignatjewa i znalazł już jego nastę- 
j, B którym miał być Kochanow, później jednak 
/h ien ił postanowienie, wezwał do siebie hr. 
jSfiatjewa i generała Czerewina i nakłonił 

h do pozostania na posadach, ponieważ za­
minowanie nowego ministra spraw wewnętrz­

nych w tej chwili byłoby połączone, z wa- 
żnemi niedogodnościami. Na tom skończyło 
się całe zajście, ale powszechuem jest obe­
cnie przekonanie, iż rzecz tylko chwilowo 
załatwioną została i że cios, jaki przez to po­
niósł wpływ hr. Ignatiewa, nigdy już w zu­
pełności naprawić się nłe da.“

(Opozycya przeciw Gam becie).
Journal des D m ds  w artykule ocenia­

jącym działalność Gambetty jako prezesa ga­
binetu czyni mu zarzut, że zanadto często głos 
zabiera i że za obszernie mówi. Dziennik ten 
przyznaje, że minister  ̂ kierujący gabinetem 
powinien zawsze stawać na wyłomie, ale tyl­
ko wtedy, kiedy jest wyłom, i wyraża się da­
lej ironicznie: „Nie znużymy się nigdy słu­
chaniem pana prezesa ministrów, ale czyż 
nie należy obawiać się, żeby on sam po u- 
pływie pewnego czasu nie znużył się słucha­
niem samego siebie i żeby wymowa jego ko­
legów przez zbyt długie nieużywanie nie za­
rdzewiała? Prezes gabinetu zabiera głos we 
wszystkich kwestyach, traktuje wszystkie 
przedmioty. Stanowisko, jakie zajmuje, znie­
wala go do tego w pewnej mierze, zdaje się 
jednak, jak gdyby chciał brać zbyt dosłownie 
przenośnią użytą przez jednego z naszych 
kolegów, iż wszystkie dwanaście tek mini- 
steryalnych zawarte są w jego tece. Dwana­
ście tek dla jednego ministra jest to trochę 
za wielki -ciężar, a stanie się on jeszcze cięż­
szym, gdy przyjdzie odpowiadać na interpe- 
lacye, których źródło, jak wiadomo, jest nie- 
wyczerpanem, bronić projektów7 rewizyjnych 
i stawiać czoło rozmaitym zajściom i przy­
godom parlamentarnego życia.“ Radzi zatem 
Journal des Debats Gambecie, ażeby nie brał 
wszystkiego na swe barki, ażeby się zao­
szczędził dla spraw ważniejszych, do dysku 
syi uroczystszych, a sprawy mniej ważne po­
zostawiał swoim kolegom i członkom wię­
kszości. Prezes ministrów, będący zarazem 
naczelnikiem stronnictwa, zdaniem wspomnia­
nego dziennika, nie powinien występować ja­
ko wirtuoz ciągle wykonujący sola, lecz jako 
dyrektor orkiestry, w wyjątkowych tylko chwi­
lach biorący udział w wykonaniu parlamen­
tarnej symfonii.

’ W życzliwyeh tych na pozór, ale w 
gruncie pełnych ironii radach kryje się nie­
chęć, nie tak wprawdzie wyraźna jak wT wy­
stąpieniach Ju liu sz ir Simona w dzienniku 
Gaulois, których próbkę wczoraj na tem miej­
scu podaliśmy, ale zawsze dowodząca, że i 
w poważnych, umiarkowanych a szczerze re­
publikańskich organach, prezes gabinetu fran­
cuskiego ma przeciwników i nieprzyjaciół 
tem niebezpieczniejszych, że nie atakują go 
wstępnym bojem jak intransygenci, lecz draż­
niąc tylko słodkiemi a złośliwemi słówkami, 
oczekują spokojnie i z wyrafinowanem wyra­
chowaniem chw ili, w której będą mogli go 
zaatakawać, gdy się znajdzie w słabszej po- 
zycyi.

(Fanatyzm polityczny w Anglii).
Dobrze zwykle poinformowany kore­

spondent londyński do augsburskiej Allg. Ztg. 
przedstawia ciemnych barwach stan umy­
słów ludności angielskiej, szczególniej niższych 
warstw, którelatwiej zapalne, przyjmują każdą 
wiadomość za prawdę, a im przesadniejsza, 
tem większą znajduje * wiarę. Tego rodzaju 
wiadomości pełne są dzienniki, które pilnie 
zbierają wszystkie wieści nieprzychylne o sta­
nic rzeczy w Irlandyi. W prasie szczególniej 
liberalnej nastąpił stanowczy przewrót, który 
zgubnie oddziaływa na opinię mas. Dawniej 
dzienniki liberalne broniły ruchu irlan zkie- 
go i starały się przedstawiać go w korzyst­
n e j  świetle, obecnie starają się go przedsta­
wić jako zgubny nie tylko dia rządu, lecz i 
dla ludu Anglii. Drak umiarkowania i prze­
sada obudzą namiętności i nienawiść, które 
nie rozwiązują żadnej sprawy, a szczególnie 
tak drażliwej, z jaką ma <}0 czynienia obecny 
rząd angielski w Irlandyi. Oto, co czytamy 
w tej mierze we wspomnianej koresponden- 
cy i:

„Nie brak tu publicystów i mówców, któ­
rzy kierowani pobudkami osobisterni lub intere­
sami frakcji uważają za swoje zadanie zna- 
glać opinię i rząd do opuszczania roziropnej 
drogi umiarkowania i chcą otworzyć drogę 
ślepej namiętności. Pragnęliby oni zdobyć 
umysły ludu trwogą i nienawiścią, rozsiewa­
ją więc przestrach i budzą nienawiść. Za 
dogodne narzędzie służą im przesadne zwy­
kle sprawozdania o nadużyciach i zbrodniach, 
popełnionych w Irlandyi. W takich czasach, 
jak dzisiejsze,_ kiedy rzeczywiste dość smutne 
wypadki graniczą czasom ze zmyśleniem, ja­
skrawe ich przedstawienie utrzymuje umysły 
w nieustaunem rozdrażnieniu. Polityczna 
stronniczość byłaby zachwycona, gdyby rząd 
liberalny chwycił się środków drakońskich i 
ogłosił zniesienie sądów przysięgłym i, wy­
mierzając przytem kary zbiorowe na całe 
warstwy społeczne.

„W każdem społeczeństwie niestety 
znajdują się ludzie, których życie składa się 
z najsprzeczniejszych prądów, popychających 
raz do oburzenia, to do współczucia całkiem 
nieusprawiedliwionego. Niezdecydowani idą

za prądem, który w danej chwili o włada tłu­
mami, i przechylają szalę na korzyść tak 
zwanej opinii ludowej, bez względu na to, 
czy opinia ta zdrowa, czy z gruntu choro­
bliwa. Obecnie ogarnęło masy londyńskie 
jakieś pragnienie nadzwyczajności; stan ten 
możnaby najtrafniej porównać ze stanem ! 
umysłowym króla Leara, kiedy z wściekłości 
przechodzi w obłąkanie.

„Rozbudzony ten fanatyzm nie sprowa­
dzi prawdopodobnie rządu z drogi wytknię­
tej. W ładza, którą posiadają organa wyko­
nawcze w7 Irlandyi, powinna wystarczyć do 
zwalczenia bezprawia i obalenia tajnych sprę­
żyn nadużyć, naturalnie o tyle, o ile środki 
represji skutkować mogą. Uzyskanie pokoju 
trwałego może być dziełem tylko powolnego 
działania, w7 miarę rozwoju sprawiedliwego 
ustawodawstwa, które działać musi pojednaw­
czo. Zadanie rządu nie jest dziś trudniejsze 
niż było w roku ! 883. Wykaz zbrodniczych 
czynów za miesiąc listopad owego roku przed­
stawiał w porównaniu z wykazem przestępstw 
w roku bieżącym z odpowiedniego miesiąca 
stan o wiele smutniejszy, a jednak mężowie 
stanu podówczas odpowiedzialni za rządy Ir- 
landyi, obawiali się użyć środków, których 
dziś życzą sobie z wielu stron z taką prawie 
fanatyczną bezwzględnością. Następcy owych 
mężów dowiodą prawdopodobnie dziś, że są 
dość, s iln i, by się nie dać unieść wzburzo­
nym falom namiętności i fanatycznych krzy­
ków, podyktowanych chwilowem wzburze­
niem.

„Dobry przykład wyłamania się z pod 
owej opinii, podyktowanej namiętnością, dało 
zgromadzenie członków tak konserwatywne­
go jak liberalnego stronnictwa, które się u- 
konstytuowało w „towarzystwo ochrony wła.s- 
ności“. Zwołał je lord-major Londynu, przed­
tem jednak, że względu na wzburzoną opi­
nię kraju postanowiono z góry, że wszelka 
polityczna dyskusya będzie wykluczona, że 
towarzystwo nie kieruje się nienawiścią, ale 
pragnie przyjść w pomoc tym obywatelom 
w irlandyi, których wolność i własność zre­
dukowano do zera z jakichkolwiek pobudek. 
Jako zasadniczy punkt przyjęto, że obowiąz­
kiem każdego Anglika, miłującego prawo i 
porządek, jest nieść pomoc nieszczęśliwym.
Z tego samego powodu wykluczono także 
kwestyę, czy wyrazić rządowi naganę za o- 
becny stan Irlandyi, poczytano to bowiem 
za rzecz nie mającą nic wspólnego z celami 
towarzystwa. Na zgromadzeniu tem przema­
wiali książę -Sutherland, książę Buckingham, 
lord Hamilton, Henry Grensell, Hubland i 
inni. Dyskusja trwała półtory godziny, po- 
czem uchwalono wybrać komisyę, która ma 
zająć się wykonywaniem projektu lorda-ma- 
jora. Komisya ta ma wydać odezwę wzywa­
jącą do subskrybowania sum na korzyść tych 
osób w Irlandyi, które nie były w stanie po­
czynić zbiorów tego roku lub w inny spo­
sób pozbawione zostały środków utrzym ania/

O O I I K A
—  Mianowania w c. k. armii. W re­

zerwie galicyjskiego pułku artyleryi polnej nr. 9 
oraz galic. batalionu artyleryi wałowej nr. 6, 
mianowani podporucznikami jednoroczni ocho­
tnicy i podoficerowie rezerwy: Konstanty br. 
Baum-Appelshofen, Wojciech Pawlikowski, Mi­
chał Dymet, Adam Treter, Walenty Staniszew­
ski, Walenty Jabubccki, Feliks Bogatko, Józef 
Aleksander, Ludwik Kirschner, Fryderyk Hirth 
i Leonard Majewski.

W rezerwowych oddziałach inżynierskich 
podporucznikami miano ż/&Di ochotnicy jednoro­
czni i podoficerowie rezerwy Roman Za! ;Ki 
i Stanisław Przybylko.

— B udżety fu n d u szó w  g m in v  oraz 
funduszów pod zarządem jej zostających, ze­
stawione na rok 188$, jak ogłasza Magistrat 
miasta Lwowa, złożone są do przejrzenia człon­
ków gminy w departamencie I, w czasie od 15 
do 31 grudnia b. r.

— Na dochód rodzin po ofiarach po­
żaru wiedeńskiego Ringthcater danym będzie 
dzisiaj w sali Domu Narodnego pod kierowni­
ctwem p. Ludwika Marka koncert, którego pro­
gram podaliśmy już przed kilku dniami.

(_j_) Kto jest Gocttel? Jeden z wie­
deńskich naszych korespondentów pisze nam : 
W ostatnich dniach o niczern w Wiedniu nie 
mówiono, jak o panu (róttlu, który ni mniej ni 
więcej tylko 135.000 zł. ofiarował na dotknię­
tych straszną katastrofą. Kto to, ten p. Gróttel? 
pytano się zewsząd, a dziwnem się wydało, 
aly publiczność me znała człowieka, który taką 
sumę może ofiarować jako jednorazowy datek. 
Przypadkowo poznałem głoŚDego dzisiaj dobro­
czyńcę. Bardzo to pod wielu względami ciekawa 
osobistość. Przed kilkoma laty przyjechał pan 
Góttłl do Wiednia z Ameryki, gdzie w Nowym 
Jorku był jednym z szefów wielkiego banko­
wego domu. Zamieszkał skromnie, cicho, w je­
dnym z tutejszych hoteli, słynnym z dobrej ku­
chni, a służba znała go jako człowieka, który 
w dzień sypia, a w nocy czuwa. Amerykanin 
pragnie przedewszystkiem spokoju; wycofał się 
z interesu, aby żyć cicho, osiadł w mieście,

gdzie me miał znajomych, z nocy zrobił nawe 
dzień dla siebie, aby nie słyszeć nic o intere­
sach, o giełdzie, i zapomnieć o tem, co dawniej 
było dlań powszednim chlebem. Wtedy więc, 
kiedy już miasto zakończyło dzienne swrn gwar- 
liwe zajęcia, około szóstej wieczór, nasz Amery­
kanin wstaje z łóżka, idzie przejść się po Ringu, 
następnie do teatru i wraca do hotelu, do re­
stauracji na dole, gdzie ma od dawna osobny 
stół zamówiony. Tam jnż czeka nań kilku to­
warzyszów, których w Wiedniu poznał. Makart 
często do nich należy, architekt, który odnawia 
tum św. Szczepana, tak zwany Domlaumcisler 
Schmidt i jeszcze kilku znajomych. Amerykanin 
zasiada do obiadu, resztę towarzystwa natural­
nie do kolacyi. Amerykanin prócz drobiu i zwie­
rzyny nie jada mięsa, owoce z Włoch, z połu­
dniowej Francyi i z Algieru stanowią też głó­
wną część zastawy. Pogadanka, w7 której Ame­
rykanin bierze udział tylko monosylabami, trwa 
do późnej godziny po północy, a gdy towarzy­
sze okrągłego stołu snem zmorzeni idą już do 
domu, Amerykanin ich odprowadza, wstępuje 
jeszcze do tej lub owej otwartej kawiarni, a 
około czwartej z rana idzie na targ jarzyn. To 
największa jego zabawa; ogląda co najpiękniej­
sze róże kalafiorów, co najwspanialsze głowy 
sałaty, kupuje, co mu najbardziej przypada do 
smaku, zanosi do swego hotelu, oddaje do ku­
chni, aby mu te jarzyny na wieczór przyrzą­
dzona, i około 7 z rana idzie spać. Taicie ży­
cie prowadzi od lat kilku, ale w wolnych chwi­
lach, pomiędzy teatrem a taigiem jarzyn ma 
dość czasu, aby kilkaset zł. dać jakiejś ubogiej 
rodzinie, posłać kilka tysięcy ludności jakiegoś 
miasta dotkniętego nieszczęściem, albo ofiarować 
przeszło 100.000 ofiarom wiedeńskiego pożaru. 
Jedynem tylko jego staraniem jest, a&y nikt nie 
wiedział o jego dobroczynnych dziełach, wpadł 
też w rozpacz, gdy się dowiedział, że bank wy­
płacający ową sumę na ręce zarządu gminy 
miasta Wiednia popełnił niedyskrecję, i wyja­
wił nazwisko dawcy. Amerykanin rozgniewał 
się teraz na Wiedeń, wyprowadził się z hotelu, 
w którym dotąd mieszkał, aby uciec przed po­
dziękowaniami i bystrym wzrokiem reporterów, 
i zapowiedział, że, jeżeli publiczność nie usza­
nuje jego hotelowej pustelni, to opuści Wie­
deń na zawsze !

— Katastrofa w iedeńska, jak się 
tego można było spodziewać, oddziałała fatalnie 
na wszystkie teatry wiedeńskie, lubo co prawda 
nawet dobrze obznajomieni ze stosunkami tea- 
tralnemi nie przypuszczali", iżby tak prędko i w 
takiej mierze spełnił się zły los na przybytkach 
Melpomeny. Podczas gdy w pierwszy dzień po 
strasznem nieszczęściu w Bingtheater inne tea- 
tra były jeszcze jako tako odwiedzane, teraz już 
w całem tego słowa znaczenia nikt do nich nie 
chodzi, a dochody ich równają się zeru, wy­
jąwszy teatr nadworny i operę nadworną. Wśród 
takich stosunków — pisze Presse — dyrektoro­
wie, przeciążeni olbrzymiemi wydatkami, jakie 
utrzymanie wielkich teatrów pociąga za sobą, 
wręcz nie mogą nadal prowadzić przedsiębior­
stwa. Ażeby jednak ile możności jeszcze starać 
się o zapobieżenie katastrofie, przedwczoraj rano 
zebrali się dyrektorowie teatrów Yukovics, Fuchs, 
Stoiner i Tewele, celem wspólnego obmyślenia 
środków po temu. Po dwugodzinnej rozprawie, 
wśród której każdy z dyrektorów nietylko sło­
wami, ale i cyframi przedstawił smutną swoją 
sytuację, uchwalono: l) wysłać do Najj. Pana 
deputacyę z prośbą o najw. opiekę dla wiedeń­
skich teatrów prywatnych ; 2) wysłać deputacyę 
do prezydenta ministrów hr. Taaffego, namie­
stnika br. Possingera i burmistrza dr. Newalda 
z prośbą o wyjednanie za ich pośrednictwem 
subwencji państwowej i miejskiej dla tych tea­
trów na czas kilkumiesięczny; 3) zgodzono się 
pod rygorem grzywny w sumie 20.000 zł., że 
w ciągu dwóch lat żaden z odpisanych nie 
„odmówi11 drugiemu któregokolwiek z człon- 
1?'w jego personalu, który to układ ma na 

■i zapobieżenie zbyt wygórowanym żąda­
niom aktorów; dalej i )  postanowiono, od tego 
dnia postępować solidarnie we wszelkich spra­
wach odnoszących się do prywatnych teatrów 
wiedeńskich, a nareszcie 5) nie wydawać od­
tąd wcale żadnych wolnych kart wstępu, ażefcy 
władze codziennie przekonywać się mogły o 
smutnym stanie kasy Po południu zebrali się 
dyrektorowie ponownie i przedewszystkiem 
stwierdzili, że reskrypt namisstnictwa dolno- 
anstryaekiego, który ich doszedł właśnie, po­
gorszył jeszcze ich materyaine położenie. Re­
skrypt ten, przesłany dyrektorowi teatru an der 
Wian, stanowi, że odtąd do tegoż teatru 
chodzić może naraz nie więcej jak 1,270 
osób t. j. o 1.200 mniej niż dotychczas. Uby­
tek ten widzów pociaga za soba stratę 
700 do 800 zł. na wieczór.. Zebrani przyszli 
do przekonania, że straty tej nniknąćby mogli 
jedynie przez podwyższenie cen wstępu, lub też 
przez obniżenie gaż aktorów, lecz jeden i dn m  
sposób byłby trudny do przeprowadzenia. Na­
razić więc postanowili próbować jeszcze. 
czy im się nie powiedzie wyjednać zniże­
nia czynszu dzierżawnego u właścicieli teatrów, 
które reprezentują — Tak zwany Josejstddter- 
Theater, który dotąd mógł mieścić co wieczora 
1.300 osób, stosownie do nakazu namiestnictwa 
będzie mógł odtąd sprzedawać tylko tjOO bile­
tów. Dla innych teatrów wiedeńskich oznaczo­
na będzie redukcja podobna w najbliższych 
dniach, po - komisy onalnem sprawdzeniu ich 
przestrzeni i rozkładu.

Gazeta Lwowska z dnia 20 grudnia 1881.



— W ielbi poiar nawiedził w tych 
dniach Warszawę. Zgorzała fabryka Hantkego 
oraz znajdujące się w niej przyrządy i wyroby, 
łańcuchy, druty, machiny i t. p. Straty w bu­
dynkach ubezpieczonych wynoszą około 120.000 
rubli, zaś w machinach i zapasie nieubezpie- 
czonych wyrobów 100.000 rubli.

— Schwytanie ©pryszków. Banda 
rabusiów, która od pewnego czasu dokonywała 
licznych napadów i kradzieży w okolicach Ła­
ska i Łodzi w Królestwie, a głównie na go­
ścińcu łączącym te miasta, w tych duiach zo­
stała wykryta i ujęta. Była to bauda cyganów, 
złożona z siedmiu mężczyzn, czterech dorosłych 
chłopaków i pięciu kobiet. Schwytanych ode­
słano w kajdanach do Piotrkowa.

—• Zrabowanie poczty. Z Temeszwaru 
donosi depesza telegraficzna: W piątek w nocy 
zrabowana została przez nieujętych jeszcze opry- 
szków poczta kariolkowa między Wielką Kikin- 
dą a Bassahidem. Pocztylion poległ od kuli 
łotrów. Przesyłka pieniężna zawierała 1.600 zł. 
Już trzeci to w krótkim stosunkowo czasie wy­
padek taki w tej okolicy.

—  Dobroczyńca. Zmarły niedawno w 
Genui markiz Tollot-Lomellini , jak donosi Ita ­
lie zapisał testamentem cały swój majątek, ce­
niony na milion franków, gminie genueńskiej 
pod warunkiem, że z funduszu tego zbuduje i 
utrzymywać będzie po wieczne czasy wielką 
ochronkę dla dzieci obojga płci pod nazwą 
„Przytulisko imienia Tollot-Lomellini. “

— Ofiara wyprawy powietrznej ba­
lonem Saladin, deputowany angielski mr. Po- 
well, jeszcze nie został odszukany, a los jego 
budzi żywe współczucie w całej Anglii. Jak 
wiadomo. Powell zaniesiony został balonem na 
morze w stronie Bridportu. Wysłane dla poszu­
kiwań za nim statki, wróciły już nie znalazł­
szy ani śladu aeronauty lub balonu. Nie po­
twierdził się także domysł, że Powell wyląduje 
gdzieś u wybrzeży francuskich, między St. Mało 
a Brest. Jeszcze wszakże nie stracono nadziei, 
że Powell, znany jako nieustraszony i zręczny 
aeronauta, zdołał się ocalić. Kapitan Teinpler, 
który mu w tej podróży towarzyszył i pod Brid- 
port wypadł z łodzi, opowiada w dziennikach, 
ie balon sporządzony był z bardzo mocnej ma- 
teryi i na kilka dni w gaz zaopatrzony. Ro­
dzina Powella wyznaczyła znaczne nagrody za 
odszukanie go żywego, lub zwłok jego.

(s) W 30 l a t  po rozstrzelaniu za­
kończył w tych dniach życie w Paryżu niejaki 
Habrault, niegdyś maszynista kolei żelaznej pół­
nocnej. W grudniu 1851 r. w chwili zamachu 
stanu walczył on na barykadach w okolicy ro­
gatki de ia Ghapelle. Po wzięciu barykady 
schwytano jej obrońców, ustawiono pod morem 
fortyfikacyj otaczających Paryż i rozstrzelano. 
Hebrault został także rozstrzelany, ale gdy u- 
padł, oddychał jeszcze a nawet nie stracił przy­
tomności. W pośpiesznej zbiorowej ^gzekucyi 
żadna z kul nie trafiła go śmiertelnie, a że 
nie było czasu na natychmiastowe zakopywa- 
wanie zwłok, pozostał więc pod murem do wie­
czora. Nieszczęśliwy miał tyle zimnej krwi, że 
nie dal znaku życia, ale gdy noc zapadła, wstat, 
zebrał siły i zawlókł się do aptekarza na uli­
cy de la Ghapelle, który nie bez trudności zgo­
dził się przyjąć go i opatrzyć. Nazajutrz rano 
został aresztowany, był jednakże szczęśliwszym 
od Marcina Bidaure, którego w takiej samej 0- 
koliczności i w tej samej epoce rozstrzelano po­
wtórnie , gdyż odesłano go do szpitala św. 
Ludwika, gdzie się wyleczył. Następnie wysła­
nym został do warowni Bicetre, później do wa­
rowni d’Ivry a w końcu do Afryki, zkąd po 
rocznym pobycie pozwolono mu przybyć do Pa­
ryża, gdzie nie mogąc powrócić do dawnego za­
wodu, zajął się robieniem sztucznych liści, oże­
nił się i pracą zapewnił sobie byt wygodny. 
Przed kilku dniami umarł na zapalenie mózgu 
prawie w rocznicę swego rozstrzelania.

OSTATKU POCZTA
Dnia 18 b. m. o godzinie w pół do 7 

rano Na j j .  P a n  w towarzystwie generał- 
adjutanta barona Mondla i adjutantów przy­
bocznych barona Mertensa i Plónniesa po­
wrócił pociągiem kuryerskim kolei państwo­
wej z Gódóló do Wiednia. O godzinie lOtej 
przed południem tegoż dnia przyjmował Najj. 
Pan na osobnem posłuchaniu hr. Taaffego; 
który przeszło godzinę zabawił w apartamen­
tach Monarchy. Z Burgu prezes gabinetu u- 
dał się wprost do namiestnika, barona Pos- 
singera, z którym konferował przeszło pół 
godziny.. Bezpośrednio po hr. Taaffe miał 
posłuchanie u Najj. Pana minister rolnictwa 
hr. Falkenhayn. O godzinie lszej po połud. 
przybyli do Burgu Najdost. Arcyksiążęta Ka­
rol Ludwik, Albrecht i Wilhelm dla zakomu­
nikowania Najj. Panu osobistych spostrzeżeń 
poczynionych przy pożarze Binytheatru. O 
godzinie 5tej odbył się w apartamentach ce­
sarskich obiad familijny, w którym wzięli u- 
dział wszyscy członkowie Domu monarszego, 
przebywający obecnie w Wiedniu.

Od godziny 10 do 12 było u N a j d o ­
s t o j n i e j s z y c h  C e s a r z e w i c z o s  t w a  
wielkie przyjęcie arystokracyi i generalicyi.

Na j j .  P a n i  powróci d. 21 b. ni. z Gó­
dóló do Wiednia.

We czwartek d. 22 b. m. Najj. Pan bę­
dzie udzielał posłuchań prywatnych.

Na j j .  P a n  przyjmował o godzinie pół 
do 10 rano przewodniczącego komitetu po­
mocy wiceburmistrza Uhla, który zdał Mo­
narsze sprawę z czynności tegoż komitetu. 
Najj. Pan. wyraził zupełne zadowolenie z po­
wodu urządzonych środków i pochwalił za­
chowanie się straży ogniowej. O pół do 11 
Najj. Pan w towarzystwie hr. Taafte, br. Pos- 
singera, wice-burmistrza Uhla, wielkiego och­
mistrza dworu ks. Hohenlohego zwiedził teatr 
Opery nadwornej, który był oświetlony jakby 
podczas przedstawienia. Najj. Pan badał 
wszystkie środki bezpieczeństwa, kazał za­
gasić gaz, aby przekonać się o skuteczności 
oświetlenia lampami olejnemi i wyraził zu­
pełne Swe zadowolenie, polecając także, aby 
pomnożono liczbę wychodów. Po półtora­
godzinnym pobycie w Operze Najj Pan po­
wrócił do zamku.

Według dzienników wiedeńskich 110- 
m i n a c y a  n o w e g o  a m b a s a d o r a  w P e ­
t e r s b u r g u  w miejsce hr. Kalnokyego na­
stąpi jeszcze w tym tygodniu. Z tego same­
go źródła dowiadujemy się, że w tych dniach 
h r .  K a 1 n o k y  r o z e s z i e  o k ó l n i k  do 
p r z e d s t a w i c i e l i  m o n a r c h i i  przy dwo­
rach zagranicznych, w którym, zawiadamia­
jąc ich o objęciu teki spraw zewnętrznych, 
rozwinie program swego postępowania, 0- 
świadczając, że będzie prowadził politykę za­
graniczną monarchii w duchu swojego po­
przednika. będzie stał na straży interesów i 
powagi Austro-Węgier, dążąc do utrzymania 
z wszystkiemi mocarstwami dobrych stosun­
ków, a przedewszystkiem do pielęgnowania 
serdecznej przyjaźni z mocarstwami sąsie- 
dniemi i wreszcie dołoży wszelkich starań, 
aby utrzymać pokój europejski. W końcu mi­
nister wezwie misye zagraniczne do popiera­
nia go w tej pracy.

Z powodu ostatniego p r z e m ó w i e n i a  
w I z b i e  r u m u ń s k i e j  p r e z e s a  g a b i ­
n e t u  r u m u ń s k i e g o  Bratiano pisze Frem- 
denblatt:

„Nie lekceważymy bynajmniej oświad­
czeń p. B ratiana, zdaje się nam jednak, że 
pomimo, iż kładą one nacisk na ważność przy­
jaźni Austryi-W ęgier dla Rumunii, niewiele 
lub też wcale nie przyczynią się do usunię­
cia nieporozumień wywołanych eonem prowo­
kacyjnym ostatniej mowy tronowej. Piękne 
słówka rumuńskiego prezesa gabinetu nie są 
w stanie dać zadośćuczynienia naszej mo­
narchii, owszem robią one wrażenie, gdy im 
się bliżej i uważniej przypatrzymy, jakoby 
panu Bratiano najmniej na tern zależało, aby 
dać nam satysfakcję. W Austro-Węgrzech 
rumuńska mowa tronowa nie została źle zro­
zumianą, owszem zrozumiano ją w ten spo­
sób, jak w całej Europie, jak ją  zrozumieli 
nasi przyjaciele i nieprzyjaciele. O mylnej 
interpelacji przeto nie może być mowy; jeśli 
w Bukareszcie mają powód do uboiewania, to 
winien temu ton prowokacyjny mowy trono­
wej nie zaś nasza drażliwośó. Zamiast wyra­
zić otwarcie i lojalnie ubolewanie nad tem, 
usiłuje p. Bratiano w sposób wcale niekon­
stytucyjny sprowadzić całe zajście na grunt 
zupełnie niewłaściw y; z sprawy honorowej 
która wywiązała się między krajami i rządami, 
chce 011 zrobić zatarg między monarchami. 
„Wygłaszając mowę pochwalną na cześć 
Domu liabsburgskiego zapewnia, że nie miał 
bynajmniej zamiaru „obrażać cesarza austryae- 
kiego.“ Jak gdyby ktokolwiek w Austro- 
Węgrzech twierdził, że rumuńska mowa tro­
nowa uchybiła czci naszego Monarchy. O 
czemś podobnem nikt w Austro-Węgrzech 
nie myślał. Za brak taktu w rumuńskiej m o­
wie tronowej nie czynił nikt odpowiedzialnym 
króla Karola. Jakie stanowisko zajmie król 
Karol wobec mowy tronowej, o to się nie 
pytamy, ani myślimy pytać. Cenimy osobi­
ście niezawodnie wysoko króla rumuńskiego, 
jednakże przy ocenianiu prowokacji, skut­
kiem której przesłane zostały naszemu po­
słowi w Bukareszcie znane instrukeye, zu­
pełnie obojętną jest rzeczą, jakie uczucia dla 
Austro-Wągier i naszego Monarchy żywi król 
Karol i rodzina Hohenzollern - Sigmaringen. 
Rząd .rumuński jest jedynie i wyłącznie od 
powiedzialny za mowę tronow ą, i z rządem 
tym, nie zaś z osobą króla Karola winien 
się rozprawiać gabinet wiedeński. Jeśli pan 
Bratiano, jakby się zdawało, żałuje dzisiaj, 
że doradzał swojemu monarsze takiej mowy 
tronowej, nie dziwimy się wcale, sposób jed­
nak za pomocą którego możnaby Rumunię 
wyprowadzić z kłopotu, nie polega na usu­
waniu się od wszelkiej odpowiedzialności 
lecz na lojalnem wyrażeniu ubolewania z po­
wodu prowokacji, jakiej dopuścił się rząd 
bukareszteński wobec naszej monarchii.“

Najbliższe posiedzenie pa r la m  m e n  - 
tu  n i e m i e c k i e g o  zostało zapowiedziane

na 9 stycznia 1882 r. Na porządku dzien­
nym togo posiedzenia znajduje się odpowiedź 
na interpelację dep. Hertlinga w sprawie u- 
stawodawstwa fabrycznego.

Ostatnie posiedzenie parlam entu, które 
się odbyło w sobotę wieczorem, było bardzo 
burzliwe. Podczas obrad nad ustępem budżetu 
o podatku tytoniowym, producenci podnieśli 
zaraz kwestyę monopolu, która jednak nie 
należy do budżetu przyszłorocznego i mogłaby 
być rozbieraną dopiero za wniesieniem osobne­
go projektu ustawodawczego. Sekretarz sta- 
nu Scholz zastrzegł się przeciw temu, lecz 
prezes Izby Leretzow oświadczył, iż do nie­
go należy orzekać, jak ma być dyskusya pro­
wadzoną. Następnie deputowany Lohren sta- 
w7ał w obronie monopolu tytoniowego, lecz 
tylko jako środka dla przeprowadzenia pro­
jektowanych reform socjalistycznych. Mówca 
uderzył przy tej sposobności gwałtownie na 
zwolenników wolnego handlu, zarzucając im, 
że spekulują na zmianę tronu. Powstał z te­
go powodu ogromny hałas w Izbie, który 
uśmierzył się dopiero wtedy, gdy mówca 
zszedł z trybuny. Scena ta tem większe zro­
biła w Izbie wrażenie, iż z loży królewskiej 
przysłuchiwał się rozprawom książę Wil­
helm.

Z a m i a n o w a n i e  hr .  C h a u d o r d y  
a m b i t s a d o r e m  f r a n c u s k i e m  w P e ­
t e r s b u r g u  niebardzo dobrze widzianem 
jest w Berlinie. Przypuszczają tam, że dy­
plomata ten będzie się starał zamącić sto­
sunki rossyjsko-niemieclde i że w tym wzglę­
dzie znajdzie sprzymierzeńca w osobie, hr. 
Ignatjewa.

Pogłoska, że G a m b e  11 a m a  z a m i a r  
p o w o ł a ć  L e o n a  S a y a  do g a b i n e t u  
1 powierzyć mu wydział skarbu, utrzymuje 
się ciągle, żeby jednakże do tego przyjść 
mogło, Gambetta musiałby się wyrzec jedne­
go z punktów swego programu, to jest na­
bycia kolei żelaznych na rzecz państwa, 
gdyż Leon Say jest stanowczym przeciwni­
kiem tej opcracyi. Ogłosił on świeżo w Jour­
nal des Economistcs artykuł, w którym do­
wodzi , że nabycie kolei na rzecz państwa 
byłoby ciężkim błędem ekonomicznym, a w 
obecnych okolicznościach nawet szkodą dla 
majątku narodowego. Zakupno samej tylko 
kolei orleańskiej byłoby zdaniem Saya, finan­
sowym i ekonomicznym nonsensem, gdyby 
nie miało stanowić wstępu do nabycia wszy­
stkich kolei. Cząstkowe jednak, czy też 
całkowito zakupno kolei wywołałoby ta­
ką komplikacyę w kapitałach i papierach 
wartościowych, że nawet ukończenie takiej 0- 
peracyi stałoby się niemożliwem. Przytem 
adm inistracja państwowa kolei wprowadziła­
by taki nieład w corocznych budżetach, że 
równowaga zostałaby naruszoną i musianoby 
zaniechać studyowania kwestyi ulg podatko­
wych. Po publicyście, który tak stanowczo 
wygłasza opinie a przytem zajmuje wysokie 
stanowisko w nauce, nie podobna przypuścić,' 
żeby zmienił przekonanie, jeżeli zatem Gam­
betta chce pozyskać do swego gabinetu Le­
ona Saya, jest to dowodom, że gotów jest od­
stąpić od projektu nabycia kolei na rzecz 
państwa.

Telegramy z Paryża donoszą, że B 011- 
s t a n  p o z o s t a n i e  n a  p o s a d z i e  m i n i ­
s t r a  r e z y d e n t  a w T u n i s i e ,  przynaj­
mniej jeszcze przez kilka miesięcy, na wy­
raźne życzenie Gambetty, pomimo że sam 
pragnął, ażeby go ztamtąd usunięto. Następ­
cą Roustaua w przyszłości będzie prawdopo­
dobnie generał Lam bert, zajęty obecnie, re­
organizowaniem armii tunetańskiej.

W sobotę I z b a  d e p u t o w a n y c h  w 
B u k a r e s z c i e  prowadziła dalej obrady nad 
adresem. Po rozpoczęciu posiedzenia, depu­
towany z opozycji Jonescu chciał odczytać 
dokumentu dyplomatyczne, tyczące się kwe­
styi Dunaju, które były m inister Kallimaki- 
Cartargiu ogłosił właśnie w Paryżu. Żądanie 
to wywołało rozprawy burzliwe. W końcu 
Izba odmówiła żądaniu odczytania aktów. 
Yernesco wniósł poprawkę żądającą, aby do­
zór kom isji europejskiej co do wykonywania 
przepisów żeglugi był odrzucony. Minister 
spraw zagranicznych Statcscu oświadczył, że 
gdy traktat berliński nadał komisji europej­
skiej prawo ułożenia przepisów żeglugi, prze­
to komisya ma także moc stanowienia o wy­
konywaniu tych przepisów. Rząd więc 0- 
świadcza, że przyjmuje na siebie ścisły nad­
zór nad wykonaniem przepisów żeglugi. Tra­
ktat berliński wskazał Rumunii drogę, jaką 
iść należy; trzymać się zatem, trzeba traktatu 
berlińskiego.

Do N. fr. P. donoszą z Bukaresztu, że 
rząd rumuński wydał r o z k a z ,  a ż e b y  
w s z y s c y  ż y d z i  z a m i e s z k a ł  i p o 
w s i a c h ,  o p u ś c i 1 i m i e j s c e  p o b y t u do
d. 6 stycznia 1882 r. bez względu na to, 
czern się trudnią. Przełożeństwa gmin mają 
pod wysoką karą dopilnować ścisłego wyko­
nania tego rokazu. Zdaje się wszkże, że to 
doniesienie powołanego dziennika podać na­
leży z zastrzeżeniem, gdyby bowiem rzeczy­

wiście został wydany taki bezwzględny i 0- 
gólny rozkaz, niezawodnie głośniej i po­
wszechniej pisałyby o tem dzienniki.

Jeden z członków rządu transyaalskiego 
Joubert, który zajmuje się. specjalnie stosun­
kami Boerów z plemionami krajowem i, zło­
żył prezydentowi Krugerowi przedstawienie 
urzędowe, w którein przemawia za u w o l n i e ­
ni  e m i p r z y w r ó c e n i e m  do  w ł a d z y  
k r ó l a  Z u l u s ó w  C e t e w a y a ,  zostającego, 
jak wiadomo, w niewoli angielskiej. Zdaniem 
Jouberta akt taki byłby najsprawiedliwszem 
uregulowaniem stosunków z Zulusami i rę­
kojmią trwałego pokoju.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
Wiedeń, 19 grudnia. Jej Ces. 

Wysokość Arcyksiężna M a r y  a W a ­
l e r y  a uprosiła sobie na gwiazdkę od 
Najd. Swych Rodziców zezwolenie, a- 
by Jej wolno było dać własnym ko­
sztem na wychowanie jedno z dzieci, 
osieroconych katastrofa Ringtlieater.

Wydobywanie rumowiska i uprzą­
tnięcie z gruzów orkiestry zostało 
wstrzymane, gdyż m ur główny popę­
kał w niebezpieczny sposób i grozi 
runięciem. Pojutrze, we środę, polieya 
ogłosi autentyczny spis wszystkich o- 
fiar katastrofy. Z personalu nieszczę­
snego teatru zginęło 7 b ile tycrów i 
garderobyerów, 3 członków orkiestry, 
3 robotników i szef klaki, nazwiskiem 
Ignacy Samek. Podkomitet komisyi, 
zajmującej się niesieniem pomocy oso­
bom dotkniętym katastrofą, który spe- 
cyalnie opiekować się ma losem człon­
ków i służby spalonego teatru, roz­
dzielił dziś około 40.000 zł. pomiędzy 
1.80 osób.

Bukareszt, 19 grudnia. Pomię­
dzy o g ł o s z o n e  mi  p r z e z  C a l l i -  
m a k i C a t a r  g i u d o k u m e n t a m i  
d y p l o m a t y c z n e m i  znajduje się de­
pesza z d. 1 marca r. z., którą Ćalli- 
maki Catargiu otrzymał od prezesa 
ministrów B ratiana, będąc wówczas 
posłem w Londynie, z powodu danej 
przez niego lordowi Grane i 1 łowi pouf­
nej notatki w przedmiocie regulaminu 
żeglugi na Dunaju i jej nadzoru. 
W tekście tej depeszy powiedziano: 
„Żałuję, że odjazd pański do Pyrene- 
ów nic pozwolił panu odpowiednio do 
mego telegramu z d. 25 sierpnia zmo­
dyfikować tych miejsc noty, których 
ton jest bardzo zaczepny względem 
Austryi. Cała polityka gabinetu*, do 
którego należę, dowodzi, że postawa 
nasza była zawsze odporną, nigdy za­
czepną." Zdaje się, że Callimaki Ca­
targiu za ogłoszenie tych dokumentów 
dyplomatycznych będzie pociągniętym 
do odpowiedzialności sądowej.

Bukareszt, 19 grudnia. Na po­
siedzeniu Izby deputowany Plewa za­
powiada interpelacyę w przedmiocie 
ś r o d k ó w  p rz e d s ię w z ię ty c h  przez 
r z ą d  p r z e c i w  C a l l i m a k i  C a ta r- 
g i u, który ogłosił dokumenta dyplo­
matyczne. Interpelacya za trzy dni 
przyjdzie na porządek dzienny.

W dalszym ciągu d y s k u s y i  a d ­
r e s o w e j  deputowany opozycyjny Jo­
nescu wnosi poprawkę, wyrażającą 
ubolewanie, że w stosunkach austryac- 
ko-rumuńskich nastąpiło oziębienie. 
Minister spraw zagranicznych States- 
cu oświadczył, że rząd nie został za­
wiadomiony urzędownie o zerwaniu 
stosunków osobistych przez posła au­
striackiego, otrzymał tylko wiadomość 
o tem od agenta rumuńskiego w Wie­
dniu. Mimo to zgadza się z poprawką. 
Izba odrzuciła poprawkę w skutek 
oświadczenia rządu, że zerwanie sto­
sunków osobistych nie zostało nRl 
urzędownie oznajmionem, i przyjęła 
projekt adresu bez zmiany większością 
67 głosów przeciw 15.

Paryż, 19 grudnia. Dziennik P<f 
ris rozpoczął ogłoszenie d o k u  me  U' 
t ó w  w s p r a w i e  d z i e n n i k a  M°' 
stakel. Z listów pierwszego dragonia^
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konsulatu w Tunisie Pestalozzy oka­
zuje się, że był on właściwym zało­
życielem i inspiratorem Mostakela w 
zamiarze nieprzyjaznym Francyi. Z 
pism Pestalozzy z dnia 7 lipca r. z. 
wynika, iż rzacl włoski wiedział o dą­
żnościach Mostakela. Pestalozza dostar­
czał ciągle artykułów', lecz zalecał za­
chowywanie najściślejszej tajemnicy i 
kazał sobie odsyłać rękopisma.

Wiedeń, 20 grudnia. Wiener Ztg. 
ogłasza nominacyę radców sądu kra­
jowego w Tarnowie S p ł a w i l i s k i e ­
go  i D a n e c k i e g o  radcami wyższe­
go sądu krajowego w Krakowie.

Dzienniki donoszą, że komisya 
edukacyjna Izby panów przekazała 
sprawozdanie w przedmiocie u n i w e r -  
s y t e t u  p r a g s k i e g o  do rozbioru 
podkomitetowi, w którego skład wcho­
dzą Arneth, Klinger, Hasner, Toma­
szek i Iielfert.

Berlin, 20 grudnia. (Tel. pr.) 
C e s a r z  W i l h e l m  o f i a r o w a ł  15 
t y s i ę c y  m a r k  na osieroconych po 
ofiarach pożaru w Itingteatrze.

Berliner Post pisze, że K u r y  a 
r z y m s k a  p r a g n i e  z g o d y  z N iem ­
c ami ,  po których »podziewa się po­
parcia przy nowem uregulowaniu swe­
go stanowiska. Tej nadziei jednakże 
Kurya^wyrzec się musi. Jeżeli tego nie 
uczyni, to nastąpi nowa epoka walki 
religijnej.

Nordd. Ally. Ztg. w y r z u c a  p a r ­
l a m e n t o w i  n i e m i e c k i e m u ,  że 
w ostatnich dyskusyach zdyskredyto­
wał państwo za granicą i stanął 
w sprzeczności z monarchicznemi i 
dynastycznemi zasadami panującemi 
w Niemczech. Yirchow popycha Niem­
cy do wojny domowej.

Ilzym , 20 grudnia. (Tel. pryw.) 
Według doniesień z najlepszego źródła 
wszelkie w i e ś c i  o w y j e ź d z i e  p a ­
p i e ż a  są czczemi wymysłami. W Wa­
tykanie nigdy o tern nie myślano na 
seryo a dziś mniej niż kiedykolwiek.

W skutek otrzymania pomyślnych 
decyzyj petersburskiego synodu u- 
k ł a d y B u t o n i e w a  z W a t y k a n e m  
zostały na nowo rozpoczęte.

Londyn, 20 grudnia. Dzienniki 
wieczorne donoszą, że w kopalni wę­
gla Abram pod Boltonem nastąpiła 
e k s p l o z y a  g a z ó w .  Liczba ofiar 
niewiadoma; obawiają się jednak, czy 
nie dochodzi do 180.

Waszyngton, 20 grudnia. W Izbie 
reprezentantów wniesiony został b i l ,  
u s t a n a w i a j ą c y  k a r ę  ś m i e r c i  
n a  s p r a w c ó w  z a m a c h ó w  p r z e ­
c i w  p r e z y d e n t o w i  r e p u b l i k i .

Wiedeń , 20 grudnia. (Telegram 
Gazety Lwowskiej.) Na wczorajszy targ 
bydła rzeźnego spędzono 2.853 sztuk 
wołów, między temi 309 g a l i c y j ­
s k i c h ,  1.382 węgierskich i 662 nie­
mieckich. Spęd był o 164 sztuk wię­
kszy niż zeszłego tygodnia. Obrót 
ożywiony. Ceny przecięciowo te same 
co zeszłego tygodnia. Wszystko sprze­
dano. Woły g a l i c y j s k i e  płacono 
po 53— 57 zł., towaru przedniego nie 
było na dzisiejszym targu, woły wę­
gierskie po 52 do 58 zł., towar prze­
dni 62 zł., niemieckie po 52— 58 zł., 
towar przedni 61 zł., krowy po 50 
do 52 zł., buhaje po 48 do 50 zł., 
od 100 kil. m. w. Pomimo święta naj­
bliższy targ  odbędzie się w przyszły 
poniedziałek.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 19 grudnia 1881, godzina 2 m —. 

Losy kredytowe 182 25 Węg. akeye kredyt. 35(175. 
Akcye anglo-austr. 151'—, Akeye banku Union 142 75 
Akeye kolei Karola Ludwika 308-75, Akeye kolei 
północnej 256 50, Akeye kolei południowej 150-50. 
Akeye kolei Alfóld. 175-50, Akeye kolei Elżbiety 
217-50, Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 177—. 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej, 168 — . W ie­
deńskie losy 131 75, Akeye kolei Rudolfa —■—, Akeyi 
kolei Albreeht a— , W ęgierskie obligaeye państw. 
W złocie 97 75, Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne 
101-—, Losy regulacyi Cissy 112 75. Losy tureckie 
28 25. Węgierska renta 11?-85. Akeye banku związ­

kowego 140-40, Akeye banku obrotowego — . Ak­
eye kolei wegiersko-galieyjskiej , Akcye kolej 
państwowej —■■—, Rubel papierowy l-241/a, Węgier 
skie losy 122-50, Marka niemiecka — Usposobie­
nie mdłe.

W iedeń, 19 grudnia. 1881, godz. 5 min. - 
Akeye kredytowe 359 60, A nglo-A ustryaekie, —.—, 
Unionsbank —-—, Kolei Karola Ludwika 309’—. Po 
łudniowa . Renta papierowa 77-10, Galicyjskie 
listy z.astawne 101-50, Galicyjskie obligaeye indemni­
zacyjne - - - - - ,  Galieyjski bank rustykalny 102-50, Losy 
z r. 1860 • Napoleondor 9 43—, Rubel papierowy
—-—. Usposobienie — .

W iedeń, 20 grudnia 1881, 10 godż. m. — 
Akcye kredytowe 358-75, Auglo-Austr. 150.60, Akcye 
banku Union 142-75. Kolej Karola Lud. 308-50, Po­
łudniowa 148-75. Renta papierowa —-— , Galicyjskie 
listy zastawne — Galicyjskie obligaeye indemni­
zacyjne —-■—, Galicyjski bank rustykalny — , Losy 
z roku 1860—-—, Napoleondor 9-43— , Rubel papie­
rowy l -241/a Usposobienie mdłe.

T elegram y zbożowe z d. 19 grudnia. W i e ­
d e ń :  Pszenica za 100 kilogr. 12.25 do 12 75 zł., żyto 
—■•— do •— zł., jęczmień — do — zł,, ku- 
kurudza do — zł., owies — do — — zł.,
okowita pr. 10.000 liter procent 32-50 do 32-75 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 12-30 
do 12-34 zł., rzepak (sierpień— wrzesień) —■— do

z^ ' B e r l i n :  Pszenica żółta (nawrzes. pa-źd.). 
219-50 LU., żyto — m. ,  spirytus 58 80 m., olej rze­
pakowy 48-20 u l ,  — S z c z e c i n :  Pszenica — 
rzepik —. . Pa-t -yź:  maki 159 kilogr. 65’25 fr. 
olej rzepakowy 99 75 fr., sp iry tu s— ■— fr . _  W r o ­
c ł a w :  Pszenica — , ż y to  , owies , spi-
rusy•  , kukurudza -  >  K o l o n i a :  Psze­
nica —.—.

Odpowiedzialny redaktor ; W ła d y  s i n w Ł ozińsk i.

D.) dzisiejszego numeru dołącza się: 
Cennik składu febrycznego wyrobów  
chemiczny cli Józefa Hankiego we Lwo­
wie i Prospekt na „Wybór pism  Józefa 
Ignacego Kraszewskiego11 wydawnictwa 
Józefa Ungra w Warszawie.
JJ ciągu jednej nocy wyleczyć można 
a popękanie skóry, odm rożenia, krost- 

ki, liszaje, plamy czerwone i t. d. za 
pomocą CREME SIMON a la GLYCERINE, 

Simon 36, ul. Provence, Paris — we Lwowie 
u Pp. K. Mikolascha, Jahla i Strzyżowskiego, 
w Krakowie u Trauczyńskiego i Redyka.

i* r z j j e c  h a  ii d o  L w o w a .
dnia 20gi grudnia ■ '

Pp. K. hr. Badeni z Krakowa. A. Za 
krzewski z Wiktorowa. W. Osinulski z Góry. 
K. Ochocki z Białobóżnicy. L. hr. Lechódowski 
z Wołynia A. Czajkowski z Duszmowa.

Pp. K. Pietruski z Rudek. W. Znamirow-
ski z Hnilcza. P. Suchodolski z Tomaszowic.
K. Teodorowicz ze Stanisławowa.

H o te l  A n g ia ls k i .
Pp. W. Królikowski z Mościsk. A. Ro­

mański z Podola ross. Ks. E. Sabat z Kuro- 
patnik.

H o tel W arszaw ski
Pp. M Onyszkiewicz z Zołczowa. I. Hurth 

z Pragi.
H otel Langa

Pp, I. Diengl -z Wiednia. A. Kubicki z
Kamionki. I. Truka i  Pragi.

Spostrzeżenia  m eteorologiczne
z dnia 2 - grudnia iS iil o godzinie 7 rano. 

Barometr 729.5mm. przy temp. 0"C. Psychro­
metr suchy — 2.0°C. Psychrometr wilgotny — 2.4°C. 
Prężność pary S.binm. Wilgoć 92°/0. Zachmurzenie 
10. Wiatr SI. Ozou 10.

Temperatura powietrza — 1.6° R.
Barometr opada

Stan barometru nad poziom morza 755.8mm

Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa.
(Według południka peszteńskiego.)

Ti K rakowa: o godz. 5 min, 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

! Z Podw oloczysk : (na dworzec lwowski 
główny) o godz. 10 min 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. *30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min 52 
po południu (pociąg mięszany).

Ze Stanisławowa: (na Str_vj) do Lwowa 
o godz 8 min. 5 rano i 8 godz. wieczór 

Z Czeruiowiec : o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany).

Z Podw oloczysk : ( n a ‘dworzec w Pod- 
z mczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min. -36 po połu­
dniu (pociąg mięszany).

O d ch o d zą  ze  L w o w a .
(Według południka peszteńskiego).

I>o Krakowa: o godz 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 miu.

33 rano (pociąg osobowy)'; o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany).

Do Czeruiowiec: o godz 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

» o  Podwoloczysk s (z dworca lwowskie­
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 19 grudnia 1881.

1 . Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 2 JO zł. m. k. ^  
Kol lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic po 200 zł. w. a. s  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. ^

2. L ist. zast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. g, 

„ 4 pr. w. a. |
n  „  5 pr. ok reso w ej

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 411/* 1. 
Banku kip. galie. 6 pr. w. a.

„  ,, 5 pr. w. a. a)) 57 75 -T 0
„ 5 pr- w. a. wy- a

losowalne z 10 pr. premią . . j£
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. g 

„  „  „  5 pr. w. a.

3. L isty d łużne za 100 zł.
Ogóln. roln, kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 prc. in. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5. Losy miasta Krakowa . .
„ ,, Stanisławowa .

6. M onety.
Dukat h o l e n d e r s k i ......................
Dukat c e s a r s k i ...........................
Napoleondor . . . . . . .
P ó ł i m p e r y a ł .................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ i j papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ................................................
Kupony w s r e b r z e ......................

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. ct.

308 50 311 50 
177 — 180 —
306 — 310 —
258 — 262 —

100 80 
96 70 

100 80
92 75 

101 60
99 —

102 40 
101  —

93 —

92 -

101 80 
97 70 

101 80
93 75 

102 60 
100  —

103 40 
103 —

94 50

100 70 101 70

100  —  

101  —

20 50 
24 75

5 53 
5 54 
9 37 
9 66 
1 50 

1 23% 
57 90 
99 50 
99 25

101 50 
103 —

22 50 
26 75

5 62 
5 63 
9 47 
9 |?7  
1 65 

1 25V« 
58 50 

100 50 
100 25

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 16 Grudnia 1881.

1. D łu g  państw a, płacą żądają
Jednolity dług- państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ...................................... 77 35 77.50
lu ty -sie rp ień ...................................... 77.40 77.55

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e u - l ip ie c ................................  78.15 78.30
kw ieeień-październik ............................ 78.10 78.35

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. . 123.— 129.50
j. ,, 186 > po 500zł. w, a. 5 pr. 134.4u 134.80
,, 1860 po 100 zł. 5 pr. . 135.50 136.—

„ 1864 po 100 zł. . . . 173.- -  173.50
,, ,, 1864 po 50 zł. . . .  172.'-‘5 173.—

Renty Com po 42 lir austr. . . . 33.— — .—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 p r c ...................................... 145 50 146.50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. lOt .40 10 / 0
Renta papierowa o°/0 z r. 1881 . . 94.80 94.95
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 94.— 94.15

3. O bligaeye imienin. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ......................................................  105.25 —.—
B u k o w in y ................................................  100.75 101.50
G a licy !...................................................... l i d .— 101.-50
Niższej Austryi  ......................  105.— 106.—
Siedmiogrodu ......................................9 '.25 luO.—
W ę g ie r ......................................................  99.— 99 75

3 . A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. einit. zł. 120 
inst. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niżazo-austr. tow. eskoint. po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł. . • ■
Gal.bank d.han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . 
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 
Kol. Albreehta a 200 zł. w srebrze . 
Aust.Tow. żeglugi par.dun.po 500 zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. m- k.

152.— 152.25 
363.10 363.30 
808.—• 9 2.—

842.— 845.—

578.'— 5 ‘ 9 !— 
218.— 219.—

2595 —2600. -

płacą żądają
Kol. Kar. Ludw. po jrtO zł. m. k. . 3 0 .— 310.50 
Lwow.-Czern kolej po 200 zł wa. w sr. 117.75 178 25 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 332.75 333.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 152.25 152 75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 165.75 1(6.25

4. L isty zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galieyi 1 Bukowiny w 15 i. 6 pr. —.—■ —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 100.20 100.50
„ „ „ „ premiowe po 3°/o 1 0 ' JO 103.—

Ga-1. zak. kr.ziem. Krak. los w 181. 6 pr. —.— 104.50 
„ „ „ „ w 201. 7pr. 105.50 106.50
„ „ „ „ w 361. 5’bpr- 99.— —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 96.40 97.—
„ „ „ „ po 5 proct. . 101.20 lo l.i O
„ „ „ „ po 5 proct. w

37 latach zw ro tn e ...........................10 .20 101.60
Gal. baniu hip. po 0 proc. . . • 101.60 10 .90
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . . 102.50 103.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . • 1 0.00 100.80
Węg. Tow. ziem. akc. po 51/* proc. — .— 99.50 !

„ Zakł. kr. ziems. po 5'/s proc. I u l . i 5  103.50

5. O bligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol Albrechta a 300 zł, 5 pr. w. a, 94.7 i 95.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . •
Kol. pół. po 100 zł. ni. k....................

,, „ po 100 zł. w. a .....................
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4‘/a p r......................................
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.

6. L o s  y.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.a. 182.— 183.—
Clarego po 40 zł. m. k .........................40. — 41 —
Tow. żegl. par, na Dunaju po lOuzł m.k. 115.— —.—

Keglevicha po 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta K r a k o w a ......................
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ........................
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa .
Salma po 40 zł. 111. k............................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz 111. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 
Poż. Tryestu po 100 zł. 111. k. . . 

„ „ po 50 zł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .  
Windischgiiitza po 20 zł. m. k. . .

płacą
18.—
21.25
23.50 
41.— 
38.—
19.25
53.50
49.50 
25.40

127.—
6 6 . —
30.25
39.50

żądają
18. -r Ó
21.50 
24.— 
42.— 
38.25
19.75 
54.— 
50.— 
25.80

128.—
07.—
30.75
40.50

7. W eksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. 11. 
Berlin za 100 mark w. p. 11. 
Frankfurt za 100 mark w. p. 11. 
Hamburg za 100 mark w. p. 11. 
Londyn za 10 ft. szt. , . .
Paryż za 100 fr. , . .

• 118.90 119.15 
47.10.— 47.15.—

K urs z ło ta .

93.— 93, 
104.50 105. 
101.— 102

.25

Dukat cesarski men. 
pełnej wagi .

K o r o n a .....................
2-9-frankówka . . .
Rossyjski iinperyał . 
Talar związkowym . .
Srebro . . .

5.60.— 
5.59.—

9.43.50
9.70.—

5.62.—
5.61.—

9.44.50
9.72.—

90.90 100.10 1

75  ̂

50

94.50 94.
100.50 li 1 
96.— 98 
95.— 96, 
93.80 94

zł.

Z lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 19 grudnia 1881.
Jednolity dług państwa w banknotach .

n 1, ,1 w srebrze . .
Renta w złocie . . . .  . .
Losy pożyczki z r. 1860 ......................
Akeye banku austro węgierskiego . .

„ „ k redy tow ego ........................
Londyn .................................................
Srebro . . . .  . . . .
Napoleondor . .................................
Dukat cesarski men..........................
100 marek niemieckich . . .

77'
78
93

134
850
360
118

9 
5

58

et.
15

80
20

90

421,
60
25

W .owy
(8811 1 —3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 15182. 0. k. sąd obwodowy Tarnów 
ski niniejszem podaje do powszechnej wia­
domości, iż p. Józefa Clement prawonabyw- 
czyni byłych właściciel, dóbr Partyń z przy­
legł. przeciw Józefowi Pos łowi z miejsca 
pobytu i z życia niewiadomemu ewentualnie 
jego niewiadomym spadkobiercom i niewia­
domym spadkobiercom^ Józefa Nadazdy o wy­
eliminowanie i wykreślenie sumy 1200 złp. 
czyli 120 zł. m. k. w tabeli płatniczej ceny 
kupna dóbr Partyń z przyległość. z dnia 17 
maja 1839 1. 1015 na 17 miejscy dla p. Jo­
zefa Postel umieszczonej prawami spadkobier­

ców Józefa Nadazdy obciążonej _skargę pod 
dniem 29 listopada b r. do 1. 15182 wnio­
sła i o pomoc sądową prosiła, wskutek czego 
termin do wniesienia obrony 90 dniowy wy­
znaczonym został. . .

Ponieważ pobyt zapozwanycb nie jest 
wiadomym, przeznaczył tutejszy sąd dla za­
stępstwa na koszt i niebezpieczeństwo zapo­
zwanycb tutejszego adwokata dra Brzeskiego 
z substytucyą adwokata dra Busia na kura­
tora, z którym wniesiony spór według usta­
wy cywilnej dla Galieyi przepisanej przepro­
wadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapoz-

, wanym, aby w prz-znaczonym czasie albo 
. sami pismo sporne wnk-śli, albo potrzebne 
; dokumenta przeznaczonemu zastępcy udzielili,
| lub też innego obroń- ę obrał i tutejszemu 
I sądowi oznajmili, ogólnie do bronienia pra- 
1 wern przepisanych środków użyli, inaczej z ich 
1 opóźnienia wynikające skutki sami sobie przy­
pisać by musieli.

Tarnów dnia 1 grudnia 1881.
(8839 1— 3) E  d  y  k  U

L 53457. C. k. sąd krajowy dla spraw 
cywilnych we Lwowie ogłasza niniejszem, że 
na prośbę Antoniego Draka wdrożono po­
stępowanie względem amortyzacyi rzekomo

zgubionego lub skradzionego kuponu na 25 
, zł w. a. opiewającego dnia 1 listopada 1881 
płatnego od obligacyi indemnizaeyjnej Gali- 

|Cyi wschodniej Nr 18049 na 1000 zł. a. w. 
i Zawiadamia się przeto wszystkich in- 
: teresowanych że powyższy kupon po upły-
■ roku sześciu tygodni i trzech
■ dni od dnia ostatniego ogłoszenia tego edy- 
j ktu w Gazecie Lwowskiej w razie jeżeli w 
i międzyczasie nikt nie zgłosi, prawa własno­

ści do takowego, a względnie kup;n ' ten w 
kasie funaaszu indemnizacyjnego nie będzie 
spieniężony, uznany zostanie za umorżony.

Lwów dnia 3 grudnia 1881.
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kwot przypadających m  pojedyncze okręgi szkolne na bezpłatne książki w języku ruskim 
dla ubogich uczniów w stosunku do ilości dzieci obowiązanych uczęszczać do szkoły

na rok 1881|82.

<Z3
iio£4,■Uoj:EJ

5  P,

Okręgowa Rada szkolna 
w

Ilość dzieci 
obowiąza­
nych u 
częszczać 
do szkoły 
wyznania 
gr. kat.

Kw ta przy pa 
na okręg szko 
książki w języ 

skim p 'brać si 
ce z Instytutu 

p;g:ańskie 
zł’r.

dająca 
ny na 
ku ru- 
% mają- 
stauro-

go
ct.

Uwaga

1 Lwowie (dla miasta) . . . 1619 24 13
2 Nowym S ączu ............................ 2054 30 48
3 G o r l i c a c h ................................. 2085 30 94
4 J a ś l e ............................................. 1198 17 99
5 R z e s z o w ie .................................. 848 12 97
fl S a n o k u ...................... ..... 3905 57 51
7 P rz e m y ś lu .................................. 6298 92 45
8 J a ro s ła w iu .................................. 9246 135 49
9 Jaworowie . . .  . . . 9947 145 72

10 S a m b o r z e .................................. 5751 84 46
11 Drohobyczu. ....................... 9729 142 54
12 S t r y j u ....................................... 11893 174 13
13 K a łu sz u ....................................... 7373 108 14
14 G r ó d k u ............................ , . 6-534 95 89
15 Lwowie (zamiejska) . . . . 13088 191 58
16 S o k a l u ....................................... 10987 160 91
17 Ż ó ł k w i ....................................... 8580 125 76
18 Z ło c z o w ie .................................. 22165 324 10
19 B rzeżanach .................................. 6136 90 8
20 R o h a ty n ie .................................. 8585 125 84
21 T a rn o p o lu .................................. 7103 104 20
22 T rem b o w li.................................. 3688 54 44
23 Zaleszczykach . . . . . . 8134 119 25
24 M y ś le n ic a c h ............................ 328 5 88
25 O zortkow ie.................................. 8648 126 76
26 S m a t y n i e .................................. 11806 172 86
27 K ołom yi.................................. 11496 168 34
28 N a d w o rn ie .................................. 6969 102 24
29 S tanisław ow ie....................... 8180 119 92

Itazem 214373 - 3145 —
Z krajowej Rady szkolnej 

we Lwowie dnia 10 grudnia 1881. (8806 1 - 3 )
(8838 1— 3) K o m f a n r a .

L. 7637. Posada adjunkta tabuli kra 
jowej i miejskiej X klasy rangi z płacą, tej 
rangi przy ?ądne krajowym we Lwowie je-st 
opróżnioną.

Ubiegający się o tę posadę mają prośby 
swe w przepisanej drocUe do dnia 15 sty­
cznia 1882 do Prezydyum sądu krajowego 
wnieść.

Lwów dnia 18 grudnia 1881.
(8833 1— 3) E  d  y  k  t

L 51439. Lwowski c. k. sąd krajowy 
na prośbę Ignacego Miętusa jako zarządcy 
majątku spadkowego po ś p. Maryi Fitow- 
skiej wzywa posiadaczy od 4 procent listów 
zastawnych galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie a mianowicie :

1) dwóch kuponów od 4 procent, listu 
zastawnego 8 . III. nr 18881 na 1000 zł. a. 
w. opiewającego a) w dniu 30 czerwca 1882 
płatnego i b) w dniu 30 czerwca 1883;

2) kuponu od listu zastawnego S. IV. 
nr. 6547 na 500 zł. a. w. opiewającego w 
dniu 31 grudnia 1880;

3) kuponu od listu zastawnego S. IV. 
nr, 7208 na 500 zł. opiewającego w dniu 31 
grudnia 1881 płatnego; ażeby kupony te są 
dowi tut. najdalej w przeciągu jednego roku 
sześciu tygodniu i trzech dni a to co do ku­
ponów pod 1 i 3 wymienionych, licząc od 
dnia zapadłości tychże a co do ;uponu pod 
2 wymienionego licząc od dnia umieszczenia 
edyktu po raz trzeci w dzienniku urzędowym 
gazety lwowskiej tern pewniej przedłożyli, ile 
że w razie przeciwnym na ponowne żądanie 
proszącego rzeczone kupony po upływie za­
kreślonego czasu zs. amortyzowane uznane 
zostaną.

Lwów dnia 3 grudnia 1881.
(8809 1—3) «  D t ! t.

31- 13660. SSoin f. f. Sretegeridjte in 
Stanislau toirb ber Slbmefenbe Hersch Langer 
senior oerftaubigt, baj) gegen benfel&en iłber 
2lnfud)en ber gtrnta „Herdan et Brauer“ ber 
3af)(ung8antrag ber SSedjfelfumtne bon 250 fi 
o. 23. f. 91. ©. erlaffen mtb bern fur benfeL 
hen itt iJSerfon be3 2lbd. T>v. Bardach beftefi* 
ten ffiurator befjanbigt omrbe.

S tan islau  14  'SDejember 1 8 8 1 .
(8813 1— 3) $  D i  ( U

$1. 1 9 9 6 . iBom J. f. 93ejtrf§gericf)te tutrb 
funbgemacEjt, bajjj ju r © inbrtngung ber burd) 
M ayer L aden  gegen Iw an  H ryhorak , D m ytro  
M andrusiak, P a w ło  S oroehau  unb L ukian  l i ­
ków  erfiegten g o r b m n tg  per 2 5 0  fi. o. SB. 
bie Sffentlittie ejefntioe geifluetf)intg bett obi* 
gett (Sjefuten gefjortgen tu N azu rna  su b  S9L  
4 6, 8 5 , 1 0 1 , 82  gelegesten, feinen @runbbucp5* 
?orper Bilbenben 93auernioirt^fd)aftf.u ató ant 
16 Sdnttet 1 8 8 2 , ant 2 0  g eb ru ar 1 8 8 2  unb  
cm  2 0  SOlatj 1 8 8 2 , jcbeSmaf)! urn 11 M jr 
fBoim ittagS im  © eridjt§faa(e ftattfinben mtb 
tu bett erfien J im  U erm inett nur um ober iłber 
bern <Sd)dpiing§tuerti)e, im  britten bagegen aitc^ 
unter bem © d)d |u ttg§w ertb e an ber SOiciftbie* 
itjenben tuerben pintangegebeu toerben. 
p . ® er gendjtlicbe © djdp un gSalt unb bie 

łónnen  fjiergeridjt in ben 
geiB op ltd jen  Slm iftunben eingefebett toerben.

Gwozdziec 26 SloOetnbet 1881.

(8766 1— 3) M  <S y h  I
L. 3757. Ces. król. sąd powiatowy w 

Rudkach podaje do wiadomości, że dnia: 25 
stycznia, 22 lutego i 29 marca l 1,82, zawsze 
o godzinie 10 z rana odbędzie się w budyn­
ku sądowym publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. 79|80 w Nowosiółkach goś­
cinnych spadkobierców śp. Andrucha Ba­
czyńskiego własarj, celem zaspokojenia pre- 
tensyi c k. uprz. gal Zakładu kredyt, włość 
we Lwowie w kwocie 140 zł. 64 cent. w, 
a z pn.

Cana wywołania 350 zł.
Zakład 35 zł. w. a
Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 

można w registraturze.
Dla niewiadomych wierzycieli ustana 

wia się kuratora w osobie pana Kazimierza 
Kurka c: k. notaryusza w Rudkach.

Rudki 10 października 1881.
(8820 1 3 23 d  j  k  t .

L, 11051 0. k, sąd obwodowy w Ko­
łomyi podaję, do wiadomości, że w sprawie 
rozbiorowej Amalii Zacharyasiewiez, wła­
ścicielki handlu koizenmgo w Sniatynia, ko­
misarzem konkursowym teraźniejszy tam tej­
szy c. k sędzia powiatowy Kolasiaski, w 
miejsce byłego c: k. sędziego Madejskiego 
zamianowany został.

Kołomyja 17 listopada 1881.
(8819 1—3) 15 d  y  k  te

L. 9478. 0. k sąd obwodowy w Ko­
łomyi podaje d ■ wiadomości, że w sprawie 
rozbi rowaj Szymona Nachmana, kramarza 
ze Sniatyna, komisarzem konkursowym te­
raźniejszy tamtejszy c. k. sędzia powiatowy 
Kolasiński w miejsce byłego c. k. sędziego 
Madejskiego zamianowany został*

Kołomyja dnia 3 listopada 188i.
(8817 1—3) i i  <) o  h  n  r  i ,

L. 20841. Przy sądzie powiatowym w 
Biały opróżnioną zo-tała posada kancelisty 
z roczną płacą 600 zł. dodatkiem aktywal- 
nym 120 zł. i prawem postąpienia na wyż­
szą płacę etatową.

Podania o tę iub inną przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo­
gącą posadę kancelisty w myśl rozporządze­
nia M inisterstw a- obrony kraj o ej z d. 12 
lipca 1872 1. 98 d p. p. ułożone wnosić 
należy w czterech tygoduiach od 24 grudnia 
1881 do prezydyum sądu kr.jowego w K ra­
kowie. Sąd krajowy wyższy.

Kraków 14 grudnia 188!.
(8801 1— 3) O g lo * * en ł< e .

L. 4115 W sprawie egzekucyjnej ga­
lic. Zakładu kredytowego ziemskiego w K ra ­
kowie przeciw Charles >wi i Freidn Szyma 
nom o 10000 zł wal. austr odbędzie się w 
sądzie tutej-.zym dnia: 20 stycznia 1881, o 
godz. 10 przed południem.e gzekncyjna licy­
tacją realności pod 1. 14 w Dębnikach (pod 
zamkiem.)

Cenę wywołania stanowi kwota 17900 
zł. wal. austr.

Wadyum 895 zł. w. a.
Resztę warunków tudzież wyciąg h ip :- 

teczny przejrzeć można w tut. sąd. registra- 
turze.

Podgórze dnia 17 września 1881

(8790 1—3) 13 d  y  fc t .
L. 8819. 0. k. Sąd pow miej. deleg. 

w Nowym Sączu zawiadamia, że w dniu 23 
ma n a 1880 zmarł Antoni Kądziołka w Przy- 
donicy ab intestato. Sąd, nie znając pobytu 
Jana Kądziołki jako syna zmarłego powoła 
nego do spadku, wzywa go, aby wciągu 
roku jednego od dnia pierwszego obwie 
szczenią edyktu, zgłosił się w tymże sądzie 
i oświadczenie spadkowe wniósł, gdyż w 
przeciwnym razie spadek będzie pertrakto­
wanym i dziedzicem , którzy się zgłosili i z 
kunatores. Michałem Maikiem dla niego usta­
nowionym,

Nowy Sącz 22 listopada 1881.
(8777 1 - 3 )  l i  d  y  fc t .

L 45561. C. k. Sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw 
tegoż sądu w celu zaspokojenia prateusyi 
Henryka Radwańskiego w kwocie 183 zł. w. 
a. z nt. odbędzie się dnia 3 lutego 1882 i 17 
lutego 1882 każdym razem o godzinie lOtej 
przed połudn om, przymusowa licytacja 1U 
części realności pod 1. 122 we Lwowie poło­
żonej do masy spadkowej śp. Jakuba Szczu- 
dłowskiego należącej, na których terminach 
ta część realności tylko wyżej ceny wywo 
łania iub przynajmniej za tę cenę sprzedaną 
zostanie,

Oena wywołania wynosi 755 zł. 60 et., 
wadyum 75 zł. 66 ct.

Resztę warunków, wyciąg tabularny 
i akt oszacowania wolno przejrzeć w tu sąd. 
registraturze.

Nareszcie, że dia nieobecnych wierzy­
cieli tudzież dla wszystkich tych wierzycieli, 
którzyby dopiero po dniu 10 października
1880 do Tsbuli wesdi, lub którymby u- 
rhwała niniejsza z jakiegokolwiek powodu 
wcale lub w należytym czasie doręczoną być 
nie mogła, adwokat dr. Krzyżanowski ku­
ratorem, a jego zastępcą adwokat dr. Majew­
ski mianowany został

Lwów 3 grudnia 1881.
(8826 1— 3) f£ ® m S ea* ea® » ie .

L. 14936. 0. k Sąd obwodowy Tar­
nowski niniejszym edyktem wuidomo czyni, 
iż p. Felicja Kowalska i małoletni Wojciech, 
Feliks i Tymoteusz Nalepowie pod dniem 
23 listopada 1881 1 14936 przeciw masie 
Jędrzeja G Tuszyńskiego, Leona Staniszew­
skiego, Wojciecha Wilczyńskiego, Mechia 
Brodera, Jędrzeja Binerte, Zygmunta Ko- 
watsa, Agnieszki Kutanowskiej, Feliksa Pro- 
cińskiego, Józela Witewskiego względnie ich 
ni wiadomym z życia i miejsca pobytu spad­
kobiercom, o ekstabulaeyę wierzytelności 156 
zł. 35 et. w. a., w stanie biernym r alności 
Nr. 1 i 2 w Tarnowie na Zabłociu ut dom. 
1 pag. 2 n. 9 on. intabulowanej i wyefimino 
wanie takowej z tabeli płatniczej z 28 inaja
1881 1 4273 skargę wnieśli i o pomoc są­
dową prosili, wskutek czego termin 90cio 
dniowy do wniesienia obrony zakreślmy 
został; z powodu nieznanego miejsca pobytu 
zapozwanych względnie ich spadkobierców 
z życia i miejsca niewiadomych przeznaczył 
tutfjszy s .d dla zastępstwa na kosit i nie- 
bezp ecz ństwo zapozwanych tutejszego adwo­
kata dr. Malawskiego z substytucją adwokata 
dr. Goldhammera na kuratora, z którym 
wniesiony spór według ustawy cyw. dla 
Galicy i przepisanej przeprowadzonym będzi .

Tym edyktem przypomina się zapoz- 
waujm, ażeby w przeze,.czonym czasie łlbo 
się sami osobiś ie stawili, albo potrzebne do- 
kumenta przeznaczonemu zastępcy udzielili, 
lub też inuego obrońcę obrali, i tutejszemu 
sądowi oznajmili, ogólnie do bronienia prawem 
przepisanych środków użyli, inaczej z jego opóź 
nienia wynikające skutri  sami sobie przy- 
p ;saćby musieli

W Tarnowie dnia 1 grudnia 1881. 
(8816 1—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 5684. Dnia 27 stycznia 1882, dnia 
27 lutego 1882 i dnia 29 marca 1882, zaw­
sze o godzinie 10tej rano przedsięwziętą zo­
stanie w tut. sądzie publiczna przymusowa 
sprzedaż realności Matija Marczaka pod Kr. 
157 w Woroiiie ciała tabularnego niestano- 
wiącej, celem wydobycia pretensji Michała 
Marczaka w kwocie 112 zł. w *. z pn.

Cenę wywołania stanowi 260 zł w. a., 
zaś wadyum 28 zł. w. a.

Realność tę nabyć można w pierwszy-h 
dwóch terminach tylko powyżej a przy 
trzecim też po niżej ceny wywołania.

Reoztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tut. registraturze a o za­
ległościach podatków można, przekonać się 
w c. k. urzędzie podatkowym w Tłumaczu.

Z c k. Sądu powiatowego.
Tyśmiemea 15 listopada 1881.

1 - 3 ) y  ^  <=■
L. 11058. 0. k. sąd obwod wy w Ko- 

: łorrtyi podaje do wiadomości, że w sprawie 
1 rozbiorowej Markusa Eisensteina, kupca w 
i Sniatynio, komisarzem konkursowym tera-

zniejs/y tamtejszy sędzia paw. Ko­
lasiaski w miejsce byłego c. k. sędziego Ma­
dejskiego zamianowany został

Kołomyja 17 listopada 1881.
(8792 1—3) K d  y  fc t .

L. 6597. C. k. sąd powiatowy miej. 
deleg oznajmia, że celem zaspokojenia nale- 
żytości Babę Klein w kwocie 43 zł. z pn.

odbędzie się w zabudowaniu sądowem licy­
tacja  realności pod 1 k. 26 w Knihininio 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
dłużnika Jędrzeja Wolskiego własnej, na 
dniu: lOgo stycznia, dnia Igo lutego i 21 
lutego 1882, zawsze o gudz 10 rano.

Cenę wywołania stanowi 130 zł zaś 
wadyum 13 zł.

Dalszo waruuki i protokoły licytacyjne 
mogą być w tus. registraturze przejrzane.

Stanisławów 30 września 1881.
(8830 1—3; 13 d  y  k  (,.

L. 18046. 0. k. sąd powiatowy m. del. 
w Tarnowie podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Galicyjskiego Za- 
kładu kredyt, włość, we Lwowie w kwocie 
100 zł. w a. z pn. odbędzie się dnia 27 
stycznia, dnia 28 lutego i dnia 31 marca 
1882 każdym razom o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licy­
tację  realności pod i. 57 subr. 102 w Pogór­
skiej Woli położonej, dłużnika Józefa Szan- 
duły własnej.

Cena wywełania 720 zł. w. a. Wadyum 
72 zł. w. a

Resztę warunków licytacji i akt osza­
cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Tsrnów 9 listopada 1881.
(8829) O g ł o s z e n i e .

L. 299. Komisya hipoteczna przy Pre- 
zydyum e. k sądu obwodowego w Tarnopoiu 
składa arkusze posiadania i inne akta służyć 
mające do założenia księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej Sokołów z Chatkami, Zło- 
tniki i Sokolniki okręgu sądu powiatoweg# 
w Wiśniowczjku, tudzież Pantalicha okręgu 
sądu powiatowego Trembo /. elskiego do po­
wszechnego wgl^dnienia w biurże Nr. 8 c. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadani* wniesione być mogą prze! komi­
sją  hipoteczną do dnia 29 grudnia 1881, w 
którym to dn u dalsze dochodzenia prowa­
dzone będą.

Tarnopol dnia 17 grudnia 1881.
(8828) O g ł o s z e n i e .

L. 298 Komisya hipoteczna przy Pre- 
zydyum c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
składa arkusze posiadania i inne akta słu­
żyć mające do założenia księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej Białoskórka do powsze­
chnego wglądnienia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesioue być mogą w sądzie po­
wiatowym Mikuiińce do dnia 27 grudnia 
1881, w którym to dniu dalsze dochodzenia 
przeprowadzone b^dą.

T»rnopol dnia 17 grudnia 1881. 
j8822) O g ło s z e n ie .

L. 289 Projekt księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej „Ispas“ i „lwanowce" zo­
staje wyłożonym do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw tako * emu zgłosić moż­
na dnia 30 grudnia b. r. u komisarza hipo­
tecznego rgmach sądu obwodowego w Ko­
łomyi).

0. k. Komisya hipoteczna.
W Kołomyi dnia 14 grudnia 1881.

(8814) O g l o s e r n l e .
L. 8226. Komi3_>a hipoteczna c. k. s ą ­

du powiatowego w Sanoku ogłasza, że ar­
kusze posiadania gminy Dębna do 22 gru­
dnia 1881 w registraturze sądowej złożone .-ą.

Do zarzutów wyznacza się termin na 
23 grudnia 1881.

Sanok dnia 15 grudnia 1881.
(8807) $ # g ł« sz?  nlt>

L. 5343C. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że 
firma A lolf Mustil dzierżawne przedsiębior­
stwo aptekarskie „pod Nadzieją“ we Lwowie 
w rejestr handlowy dla firm pojedynczych 
dnia 24 listopada 1881 została wpisaną i 
przy niej uwidoczniono, że właściciel tej fir­
my A d .lf Mussil takową swem imieniem i 
nazwiskiem podpisywać będzie.

Lwów dnia 7 grudnia 1881.
(8799) G?gl®»j&«)»i©.

L. 8924. Arkusze posiadania z aktami 
założenia księgi gruntowej dla gminy kata­
stralnej Coniów z Olesinem składa się do 
przejrzenia w sądzie tutejszym, wyznaczając 
termin do wnoszenia zarzutów do dnia 23 
grudnia 1881, w którem ewentualnie dalsze 
rozprawy przeprowadzone będą.

C. k Sąd powiatowy.
Kozowa dnia 15 grudnia 1881 

18798) O g lw s B e a ic .
L. 8882. Arkusze posiadania z aktami 

założenia księgi gruntowej dla gminy kata­
stralnej Budyłów składa się do przejrzenia
w sądzie tutejszym, wyznaczają - term in do 
wnoszenia zarzutów do dnia 23 grudnia 1881, 
w którym ewentualnie dalsze rozprawy prze­
prowadzone będą.

0. k. Sąd powiatowy,
Kozowa dnia 15 grudnia 1881.

(8812) 18 y  ?k &.
L. 17000. O k. sąd obwudowy w Tar­

nopolu podaje ao wiadomości, że rozpisana 
uchwała z 17go października 1881 1. 13432 
przymusowa publiczna sprzedaż dóbr M&ło- 
wody Mojżesza i Emilia Rath własnych po­
wstrzymaną została.

Tarnopol dnia 12 gr-idnia 1881.
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(8753 2—3) O b w ies* C K eisI© .

L. 5113.W e. k Sądzie powiatowym w 
Haliczu odbędzie się w daiu 11 stycznia, 15 
huego i 3 marca 1882 zawsze o godzinie 10 
rano w sprawie 'Zakładu kredytowego włoś 
ciańskiego przeciw Piotrowi Wołczkowi 
względem 50 zł. a, w. z. pn. publiczna sprze 
daż realności w Wałcz^owie pod 1 eons. 17/45 
położonej, ciało tabularne niestanowiącej.

Cena wywołania wynos1 200 zł. w a 
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków i akt oszacowania wol­

no w tusjdowej regis'raturze przeglądnąć 
Z e. k. sądu powiatowego.

Hal cz dnia 24 września 1881.
(8736 2 —3) O l m k w c z e n l e ,

L. 8147. 0. k. sąd powiatowy w Roba 
tynie podaje do powszechnej wiadomości, że 
celem przeprowadzenia uchwalą c k. sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 5 kwietnia 1879 
1. 15330 w sprawie egzekucyjnej c k. uprz. 
Banku hipotecznego przeciw Berlowi i Samu­
elowi Wald, Chanie Goldstern i Hindzi Maili 
K tlenplaa o zapłacenie 2?G zł. 80, 226 zł. 
80 i 3516 zł. 44 ct. w, a. z. pn. po potrą­
ceniu złożonej kwoty 156 zł. dozwolonej li- 
cytacyi realności pod lk. 68 w Rohatynie po­
łożonej dłużników własnej, czwarty term in 
1 cytacyjny na dzień 26 stycznia 1882 o go­
dzinie 10 rano w tymże sądzie wyznaczony 
zostaje t

Cenę wyeołania stanowi wartość sza­
cunkowa 8000, lecz realność ta niżej i tej ceny 
za jaką-bądź cenę sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 400.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg tabularny wolno w registraturze sądo­
wej przejrzeć

Rohatyn 15 Listopada 1881.
(8756 2—3) E  d  y  k  t .

L 4324. C. k. Sąd powiatowy w Starej- 
soli zawiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mego Moszka Schallera, że pod dniem 4 lip- 
ca 1881 do 1. 3072 wniósł Iwan Chociński 
w sprawie swej przeciw niemu o 10 zł w. 
a. z pn., prośbę o egzekucyę, której to proś­
bie uchwałą z dnia 19 lipca 1881 1. 3072 
zadosyć uczyniono.

Gdy miejsce pobytu Moszka Schallera 
nie jest wiadome, ustanowiono dla tegoż ku­
ratora w osobie Mojżesza Knebla celem do­
ręczenia powyższej uchwały tudzież dalszych 
uchwał w tej sprawie zapaść mających,

O. k. Sąd powiatowy.
Starasól 18 września 1881.

(8752 2 - 3 )  E  «1 y  k  t
L. 3613 C. k Sąd powiatowy iniejs. del. 

w Nowym Sączu niniejszym edyktem wiado­
mo czyni, iż celem zaspokojenia należyLśei p. 
Antoniego Kłodnickiego w kwocie 80 zł. w. a. 
z procentem p i 12 prc. rocznie od dnia 7 sier­
pnia 1877 bieżącym, kosztami w kwotach 4 
zł. 70 ct. 4 zł. 73 ct. 3 zł. 8 ct. 10 zł. 38 
ct. 3 zł. 8 ct. już przyznanemi, jak również obe­
cnie w kwocie 9 zł. 76 ct. się przyznającemi, 
odbędzie się w tymże sądzie licytacyjna puli- 
czna sprzedaż ciała hipotecznego pod N. D 
37 w Trzetrzewinie połoźononego wyk. hip.
1. 30 objętego Stanisława Mordarskiego włas­
nego, na kwotę 326 zł. w. a. oszacowanego, tu ­
dzież połowy real ości pod N. D. 44 w Trze­
trzewinie położonej na twotę 1428 zł, 55 
ct. w. a. oszacowanej, Wojciecha Zawiślana 
własnej w dwóch terminach m ano  wicie na 
dniu 10 stycznia 1882 i na dniu‘14 lutego 1882, 
każdym razem o godzinie 10 z rana.

Wadyum wynosi kwotę 174 zł. 45V2 
ct. w. a.

Wyciągi tabularne i protokół oszacowa 
nia sprzedać się mających ciał hipotecz’ ych, 
tudzież reszta warunków iicytacyjuych mogą 
być w registraturze sądowej prz jrżane.

Nowy Sącz dnia 12 listopada 1881.
(8758 2— 3) K o s a k u r s c

L. 429. Przy c Łr. galicyjskiej Dyr kcyi 
lasów i domen we Lwowie jest do obsadze­
nia posada c. k. iiadinżynLra leśnictwa w 
VIII klasie rangi z roczną płacą 1400 zł 
wraz z legalnym dodatkiem aktywalnym.

Podania udowadniające wiek, fizyczną 
zdolność do służby, odbyte narnri ogólne i 
zawodowe, tudzież złożony egzamin dla służ­
by technicznej w państwowej administracji 
leśnej, dalej znajomość języków .krajowych i 
niemieckiego, nieosniej dotychczasowe zatru­
dnienie, wnieść należy w drodze przepisa­
nej d » ostatniego stycznia 1882 do Prezy- 
dyum ck. Dyrekcyi lasów i domen we Lwowie.

Z Prezydyum c. k galicyjskiej Dyrekcyi 
lasów i domen.

Lwów dnia 14 grudnia 1881.
(8750 2—3)

L. 5713. C. k. sąd obwodowy rzeszow­
ski wiadomo czyni, że z powodu wytoczonego 
przez Waleryą z Cybulskich Meisnerową, He­
leny Cybulskiej i Ludwiki Cybulskiej prze­
ciw zapozwanym z życia i miejsca pobytu 
niewiadomym Władysławowi Witosławskie- 
mu synowi Anny Youngowęj, Salomei Strzał­
kowskiej, Władysławowi, Krystynie i Broni­
sławowi Witosławskiemu, potomkom Terki 
tudzież Józefowi i Bronisławowi Witosław- 
skim synom Józefa Witosławskiego, Antoni­
nie i Adamowi Grotkowskim o uznanie po­
wódek za właścicielki dóbr Popowic pozwu 
do 1 5713 dla tychże pozwanych kurator w 
osobie p. adwokata draR einesi, substytutem

: zaś jego p adwokata dra Alsa postanowio­
nym i pozew pierwszemu do wniesienia o- 
brony w dniach 60 udzielonym został.

Zawiadam ajęc pozwanych o tem, po­
zostawia s ę tymże wolność udzielenia kura­
torowi postanowionemu potrzebnych dla o 
brony środków lub ustanowienia dla siebie 
innego pełnomocnika do prowadzenia w ich 
imieniu sporu tego.

Rzeszów dnia 24 listopada 1881.
(8751 2—3) K o u k u r s .

L. 2139. Celem obsadzenia posady ad- 
junkta kancelaryjnego przy sądzie obwodo- 
dowym w Nowym Sączu opróżnionej rozpi­
suje się konkurs, z terminem 14 dniowym

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania do Prezydyum sądu obwodowego w 
Nowym Sączu.

Nowy Sącz dnia 12 grudnia 1881. 
(8744 2—3) JE <1 y  k  t .

L. 24453. Dnia 14 grudnia 1881, 17 
stycznia i 21 lutego 1882 o godzinie 9 rano 
w B. nr 2 odb dzie się przymusowa publi­
czna sprzedaż w drodze liejtacyi gruntu pod 
1. k. 31 z budynkami pod i. k. 245 246, 248 

249 w Borysłowiu położonego, ciała tabu­
larnego niestanowiących w sprawie egzeku­
cyjnej, p. Jana Matkowskiego przeciw Sim- 
schonowi Wilf i Mindli W.lf pto 200 zł. 
500 zł. i 500 zł a. w. z pn.

Cena szacunkom  wynosi 3553 zł. 75 
ct. a wadyum 10 procent takowej Akt opi­
sania, ocenienia i warunki licytacyjne można 
przejrzeć w registraturze.

Drohobycz dnia 4 listopada 1881.
(8745 2—8) E  <1 j  k  t .

L. 23431. C. k. sąd powiatowy w Dro­
hobyczu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 533 zł. 
98 ct. z pa. przymusowa sprzedaż połowy 
realności pod 1. sp. 136 w Borysławiu do 
masy spadkowe) Iierla Haipern należącej, cia­
ła tabularnego nie stanowiącej w drodze pu­
blicznej jlicytacyi o a rzecz Abrahama Lamni ; 
dnia 27 października, 29 listopada i 30 gru- 1 
dnia 1881, każdym razem o godzinie 10 ra­
no w tutejszym c k. sądzie w B. n. 6 z tem 
przedsięwziętą zostania,

(8732 2 --3 )® E  d y k t .
L. 2857. W dniu 31 stycznia, w dniu 

22 lutego i w dniu 29 marca 1882 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się w tutejszym sądzie na rzecz ogól­
nego rolniczo-kredytowego Zakładu dla Ga- 
licyi i Bukowiny pto. 501 zł. 52 ct. z pn. 
licytacja relności pod 1.88/27 w „Biiince ma­
łej “ położonej, Piotra i Iwana Hinków włas­
nej.

Cena wywołania 1500 zł zakład 150 zł.
Resztę warunków i akta w tu-sądowej 

ekspedyturze do przejrzenia
C. k. sad powiatowy.

Łąka 8 października 1881.
(8720 2—3) E  d  j  k  t.

L. 16080. C k. gad obwodowy w Tar­
nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściągn enia wierzytelności 430 zł. 69 ct. na 
rzecz masy konkursowej towarzystwa kredyto­
wego miejskiego we Lwowie odbędzie się eg­
zekucyjna sprzedaż realności pod 1. 1480 w 
Tarnopolu położonej wedle dom. 20 pag. 84 
n 1 haer Judy Golafarb własnej w jednym 
terminie a to dnia 22go lutego 1682 o godz. 
10 przed południem za jaką bądź cenę

Cena wywołania wynosi 1124 zł 97 et.
W rdyum 56 zł. 25 ct.
Bliższe warunki i wyciąg tabularny przej­

rzeć można w tusądowej registaturze.
Tarnopol dn a 5 grudnia 1881.

(8769 2—3) O b w ie s z c z e n ie .
L 1355. Jego Ekscellencya Pan Pre 

zydent c. k.

od 1 czerwca 1879 z przyznanymi kosztami 
3 zł. 57 ct., 6 zł. 73 ct i 4 zł. 22 ct., i o- 
becnemi w kwocie 5 zł 26 ct. przyznanymi, 
odbędzie się w tym sądzie publiczna sprze­
daż przymusowa realności pod 1. k. 22 w 
Rupniowie położonej Jana Bulgi własnej, 
protokołem z dnia 2-3 grudnia 1879 1. 10415 
zastawniczo-opisaaej, a następnie ocenionej 
pod następującymi warunkami.

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży 
wyznacza się 3 termina mianowicie: na dzień 
16 stycznia, > a dzień 20 lutego, na dzień 20 
marca 1882 każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem w gmachu sądowym.

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter­
minie takżs i za, a nawet niżej ceny sza­
cunkowej najwięcej ofiarującemu za gotową 
zapłatę sprzedaną zostanie.

3. Za cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia cenę szacunkową tejże w kwocie 
1050 zł.

4. Chęć kupienia mający złożyć winien 
do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 1jl0 
część cen? szacunkowej w okrągłej sumie 
105 zł w. a. gotów’ą, lub papierami warto- 
ściowemi prawnie bezpieczeństwo pupilarne 
dającemi według ostatniego kursu jednakże 
nigdy ceny nominalnej oblieronemi.

5. Wadyum przez nabywcę złożone w 
j sądzie zatrzymanem, reszcie zaś licytantom 
i bezzwłocznie zwróconem zostanie.

6. Akt zastawnego opisaoia i ocenienia. „ 1 / . •wyższego sądu krajowego we ' tej realności może być w  ̂tutejszym Sądzie 
Lwowie dr. Józef Baron Schenk m ianował; przejrzanym i -u - J —
na mn/>v K 8 1  •-> li- U In   •

— ---------------- “ 'V
urzędzie podatkowym w 

w urzędzie gminnym w Rup-

sydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów dnia 16 grudnia 1881.

im ousijm ięwj ńciscaru-s że na pierwszych j południem 
dwóch terminach realność ta ;ylko za cenę i Z Prezy
wywołania 80 zł. lub wyżej takowej zaś na j Stanisiawuw u m  co gtuani
trzecim terminie także i niżej ceny szacuo- •; (8740 2 —3) Ifbs® Jesiiaeaeiile . 
kowej sprzedaną zostanie. j L. 5429. O- k sąd powiatowy w Li-

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza- ! manowy podaje niniejszem do powszechnej 
cunkowej. Resztę warunków tudzież akt opi- j wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Dy
sania i oszacowania można przejrzeć w tu- rekcyi c k.

  — — mb  odpisanym, a o wysokości
na mocy §. 31 p. k. dla pierwszej zwyczaj- j podatków i ciężarów gruntowych możni się
nej kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych ! przekonać w e. k. ------J- '-  ’ "
w roku 1882 przy c. k. sądzie obwodowym Limanowy i 
w Stanisławowie Prezydenta c. k. sądu ob- i niow ij.
wodowego dra Izydora Pasławskiego Prze-    0JJUyCa w r
wodmczącym sądu przysięgłych, » ».n.aionna- * <•----- . . • ■
mi Przev 
jowego
Hofmolkla, Jana Noire 
wiezs.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
w dniu 6 lutego 1882 o godzinie 9 przed, T, 1 _  * -  -

Resztę warunków licytacyjnych w r  gi- 
uzącym sąuu przysięgłych, a zastępca- ‘ straturze tutejszej przejrzeć lub odpisać nmżna. 
zewodniczącego Radców c. k sądu kra- ( O tem zawiadamia się obydwie strony 
i Aleksandra Prokopowicza, Michała wierzycieli na realności tej ubezpieczonych, 
i u a Nm;** ; Juliana Malarkie- a tych, którymby niniejsza uchwała licyta­

cyjna doręczoną nie została, lub3 - * i *  ̂~  ,   którzyby
dopiero po dniu 23 grudnia 1879 prawo za­
stawu i m  realności tej uzyskali, przez kura­
tora w osobie adw. dra Żelechowskiego w 
Nowym Sączu ustanowionego.

G. k. Sąd powiatowy.
Limanowa 20 sierpnia 1881.

(8784 2 -  3) E  d  y  k  t .
L. 56728. Ces. kr. sąd krajowy we

tejszej registraturze
O czem się strony i wszystkich tych 

wierzycieli, którzyby dopiero później prawo 
zastawu na powyższej połowy realności uzy­
skali, lub którymby uchwała licytacyjna lub 
późniejsze uchwały z jakiegobądź powodu do­
ręczone być nie mogły na ręce p. adwokata 
dra Wolskiego zawia lamia.

Drohobycz dnia 30 września 1881. 
(8749 2—3) O g I o s * e u l e .

L 1831. Jego Eicellencya Prezydent 
c. k. wyższego sądu krajowego na mocy §. 
301 ust post. kar. dla pierwszej zwyczajnej 
kadencyi posiedzJń sądów przysięgłych ta  
rok 1882 przy c. k sądzie obwodowym w 
Przemyślu na dniu 15 lutego ;882 o godz. 
9 prz d południem rozpoczynającej się, za­
mianował Prezydenta c. k. sądu obwodowego 
dra Michała Trusza przewodniczącym sądu 
przysięgłych, a jego zastępcami e. k. radców 
krajowy ii Huberta Freybergera, Wiktora 
Nennela, Oypryana Leszczyńskiego, Andrzeja 
Skalę i Emila Leo de Lówenmmh.

Przemyśl dnia 13 grudnia 1881.
(8743 2 - 3 )  E- 1320.

U gleatenie konkursu.
W okręgu szkolnym czortk wskim są 

następujące posady nauczycielskie do obsa­
dzę na w drodze konkmsu.

l l  w Jazło>vcu z płacą roczną 450 zł

uprzyw. Zakładu kredyt, wło- Lwowie otwiera mm jszem konkurs na wszy- 
ściańskiego we Lwowie przeciw Wojciechowi luchomy, jakoteż na wszystek nierucho- 
Zelek celem zaspokojenia zaległ; ch od 8 
października 1875 sie imnastu rat po 48 zł. 

z procentem po 10 pr. od dnia za-

w Potoku złot. z płacą rocz 450 zł. 
3) w Przewłoce z „ „ 400 zł.
;)  w Medwedowcach z „ 

w Kajdan o wie z „
b) w Ossowcach z „
V  w Snowidowie z „
°) w Zubrzeu z „
9) w Petlikowcach starych z płacą 
roczną

19) w Sokołowie z
11) w Białobożnicy z „ 1.

Nauczyciele chcący się ubiegać o je ­
dną z tych posad mają swe prośby wraz z 
wykazem służbowym i" dokumentami za po­
średnictwem swej władzy przełożonej wnieść 
do c. k. rady szkolnej okręgowej w Czort- 
kowie najdalej do 15 stycznia 1882.

Prośby później wniesione jako też nie- 
zaopatrzone w dokumenta nie będą uwzglę-

Z c. k. rady szkolnej okręgowej
d n k  5 Z™ *™  188L (8733 2—3) E d y k t

; 9-377. C. k. Sąd powiatowy w Ry­
manowie wżywa Annę Matlagowę, aby do 
je nego roku, do spadku po jej w Daliowy 

v ^88?, heztestamentalnie zmarłym

w. a.
padłości i reszty kapitału 420 zł. 94 ct. z 
pa. odbędzie się w tym sądzie publiczna 
sprzedaż pizymusowa realności pod I. k. 53 
w Sechny wedle wyk. hip. 53 Wojciecha 
Zelka własaej, protokołem z dn'a 1 marca 
1875 1 2111 zastawniczo opisanej, a nastę­
pnie ocenionej pod następująeemi warunkam i:

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży 
wyznacza się 3 termina mianowicie: na
dzień 16 stycznia, na dzień 20 lutego i na 
dzień 20 marca 1882, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w gmachu są 
dowym.

2 Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter­
minie, także i za a n a '-e t niżej ceny szacun­
kowej najwięcej ofiarującemu za gotową za­
płatę sprzedaną zostanie.

3. Za cenę wywoławczą t-j realności 
ustanawia się cenę szacnnkową tejże w kwo­
cie 1400 zł

4 Chęć kupienia mający złożyć wi ien 
do rąk kom;sy licytacyjnej jako wadyum 
1/l0 częśc ceny szacunkowej w okrągłej su­
mie 140 zł. w. a. gotówką, lub papierami 
wartościowemi prawnie bezpieczeństwo pupi­
larne dają emi, według ostatniego kursu je 
dnakże nigdy ceny nominalnej obliczonemi.

5 Wadyum przez nabywcę złożone w 
sądzie zatrzymanem, reszcie zaś licytantom 
bezzwłocznie zwróconem zostanie.

6. Akt zastawnego opisania i ocenie­
nia tej realności może b ić  w tutejszym są­
dzie przejrzanym lub odpisanym a o wyso­
kości podatków i ciężarów gruntowych mo 
żna się przekonać w c. k. urzędzie podat­
kowym w Limanowy i w urzędzie gminnym 
w Secbny.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny w registraturze tutejszej 
przejrzeć lub odpisać można.

O tem zawiadamia się obydwie strony 
wierzycieli na realności tej ubezpieczonych 
a tych, którymby niniejsza uchwała licyta­
cyjna doręczoną nie została, lub którzyby 
dopiero po dniu 9 października 1880 prawo 
zastawu na realności t j uzyskali, przez ku­
ratora w osobie ad* . D .a Żelechowskiego w 
N. Sączu ustanowionego.

O k. sąd powiatowy.
Limanowa 10 października 1881.

(8741 2—3) O b w ie s z c z e n ie .
L 7267. C. k. Sąd powiatowy w Lima-

* .. VI a  J  n T n  ---  Jojcu Mikołaju Matladze, się zgłosiła, gdyż w nowie podaje niniąjsz-m do powszechnej wia- 
przeciwnyni razie nostennwantA snadlrnwo 7. /Imnnści. że w snranno _■ • i .. i .przeciwnym razie postępowanie spadkowe z 
kuratorem Anto •im Matlagą dla niej ustano­
wionym, przeprowadzone będzie.

Rymanów dnia 29 września 1881.
Gazeta Lwowska Nr. 289 z daia 20 grudnia 1881.

domości, że w sprawie egzekucyjnej Anto­
niego Kłodnickiego przeciw Janowi Bulga, 
celem zaspokojenia pretensji wywalczonej w
kwocie 110 zł. z procentem po 12 zł. od sta

my, a w krajach, w których obowiązuje 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
Nr. 1 D. p. p. położony majątek Mendla 
Einfelda kupca i właściciela składu sukien 
we Lwowie.

Kieiownietwo tego konkursu porucza 
się panu adjunktowi Ser d wskiemu, jairo ko­
misarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się pana adwo­
kata Dra BI ź Jń-Jdego, wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyj, po­
czynili swe wnioski co do zatwierdzenia te­
goż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacra się 
termin na dzień 28go grudnia 1881 godzinę 
lOtą przed południem.

Ktokolwiek chce wystąp ć z jakąbądź 
pretęnsyą do wspóln-j masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w t>m sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod ryg o 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 25go stycznia 1882 
i podać ją na terminie na dzień 6go lutego 
1882 godzinę lOtą przed południem, wyzna­
czonym do uznania płynności i oznaczen a 
prawa pierwszeństwa, choeiażby nawet o nią 
spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się zev v  ~C *“
swemi pretensjami, przysłużą prawo wy­
brać na tym terminie w miejsce dotychcza­
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli, inne osoby, 
posiadające ich zaufanie.

Na term inie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przeprowadzenie do sku­
tku ugody w myśl § 68 ust. konkursowej.

D lsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 16go grudnia 1881.

(8768 2—3) E d j  k t.
L. 4599. C. k. sąd powiatowy w Rud­

kach podaje do wiadomości, że w dniach 25 
stycznia, 22 lutego i 29 marca 1882 zawsze 
o godzinie 10 rano, odbędzie się w sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 69 w 
Kupnowicach starych, własność Michała Be- 
reakiego stanów ąeej na rzecz Izaaka Mayera 
w celu zaspokojenia kwoty 354 zł. z pn.

Na pierwszym i drugim terminie bę­
dzie realność ta za lub powyżej, na trze«im 
zaś i niżej ceny szacunkowej sprzedana.

Cena wywołania 100 zł zaś wadyum
10 zł.

Bliższe warunki można przejrzeć w re- 
gistraturze.

Rudki 9 października 1881.
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L. 11837. W dniach 25 stycznia, 28 
lutego i 30 marca 1882 o godzinie 10 rano, 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymuso­
wa publiczna sprzedaż realności pod Nkons. 
57 rep. 70 w Bukowej położonej, ciała ta- 
bul ruego nie stanowiącej, w sprawie c. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskie­
go przeciw Demkowi Sarachinanowi pto 118 
zł. 25 ct. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
450 zł. wadyum 45 zł. Na pierwszych dwóch 
terminach realność tylko, za lub wyżej ceny 
wywołania na trzecim nawet poniżej takowej 
sprzedaną będzie.

Besztę warunków licytacyjnych wolno 
w tusądowej registraturze przejrzeć.

0 . k. miejski delegowany sąd powiatowy
Sambor dnia 30 października 1881

(8742 1— 3) Obwieszczenie.
L. 7268. 0. k. sąd powiatowy w Lima 

nowy podaje niniejszem powszech ej w ia­
domości, że w sprawie egzekucy nej Antonie- 
gr Kłodnickiego przeei * Jó/efowi Porado,*. - 
skiemu celem zaspokojenia pretensyi w kwo­
cie 109 zł. 25 ct. z procentem po 12 od sta 
od 1 marca 1879 z przyznanymi kosztami 4 
zł. 87 ct. 7 zł 30 ct. i 4 zł 22 cr. i obe- 
cnerni w kw oeie 5 zł. 26 et. przyznanymi 
kosztami z pn., odbędzie się w tym sądzie 
publiczna sprzedaż przymusowa realności pod 
1 k 15 w Rupniowie położonej, Józefa Pora- 
dowskiego własnej, protokołem z dnia 23 
grudnia 1879 1. 10416 zastawniczo opisanej 
a nastęi nie ocenionej, p .d  następującemi w« - 
ruckam i:

1 Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy­
znacza -ię 3 termina mi nowicie: na dzień 
16 stycznia, 20 lutego i 20 marca 1882, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w gmachu sądowym.

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter­
minie także i za, a naw tt niżej ceny szacun­
kowej najwięcej ofiarującemu za gotową za- , 
płatę sprzedaną zostanie.

3. Za cenę wywoławczą tej realności ; 
ustanawia cenę szacunkową tejże w kwicie:  
980 zł.

4. Chęć kupienia mający złoż;ć winien 
do rąk komisyi licytacyjnej jauo wadyum V1# 
część ceny szacunkowej w okrągłej sumie . 
98 zł. a. w. gotówką, lub papierami warto- 
ściowemi prawnie bezpieczeństwo pupilarne 
dającemi, według ostatniego kursu, jednakże 
nigdy ceny nominalnej obiiczonemi.

5. Wadyum przez nabywcę złożone w 
sądzie zatrzymanem, reszcie zaś licytantom 
bezzwłocznie zwróconem zostanie.

6. Akt zastawnego opisania i ocenienia 
tej realności może być w tutejszym sądzie 
przejrzanym lub odpisanym, a o wysokości 
podatków i ciężarów gruntowych można się 
przekonać w e k .  urzędzie podatkowym w 
Limanowy i wt urzędzie gminnym w Ru- 
pn owie.

Resztę warunków licytacyjnych w re­
gistraturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można.

O tem zawiadamia się obydwie strony 
wierzycieli na realności tej ubezpieczonych, 
a tych, którymby niniejsza uchwała licyta­
cyjna doręczoną nie została, lub którzyby do­
piero po dniu 23 grudnia 1879 prawo za­
stawu na realności . tej uzysk*li, przez kura­
tora w osobie dra Żelechowskiego z Nowego 
Sącza ustanowionego.

0. k. Sąd powiatowy.
Limanowa dnia 10 października 1881.

D o n i e s i  m i  a  p r y w a t n e .
L. 1426. (8808 2 - 3 )

Obwieszczenie.
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Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu­
canych plastrom  naśladującym Thapsia 
Le Perdiel-Reboulleau wymagać na­
leży we wszystkich aptekach, rysunku 
i podpisów powyżej umieszczonych 
(poczwórnie zmniejszonych).

Skład we Lwowie w aptekach P. Mikolascha 
Krzyżanowskiego ; w Czerniowicach w apteee

P. Golichowskiego.

n o ® o ® o ® o s s o ® o ® o ® o ® s
W  y s z c z e g ó ln io n e  [$,

zteroma medalami zasługi i listem pochwalnym.
A n t i 1 e  n 11 i 1 i a.

Usuwa z twarzy piegi, opalenie słoneczne, plamy żółte i brunatne. Twarzy nadaje naturalną 
białość i nieporównaną delikatność. Działanie tego cudownego środka polega na tem, że naskórek 
pod wpływem A t l e n t t i l i i  mięknieje, oddziella się a stare, pomarszczone i zgrubiałe komóreezki 
naskórka wraz z barwinkiem tworzące piegi i plamy ustępu ją ; dlatego też osoby posiadające 
twarz szorstką, gruba, żółtą, lub martwą, po użyciu A n  t i le  n 11 i i  i i odzyskują delikatność białość 
i prawdziwy młodzieńczy wyraz twarzy. A n i l e  n t  t i 1 ę polecam z tem przekonaniem, że jako śro­
dek hygieuiczny, odmładzający i oczyszczający skórę nie ma sobie równego, jest on zupełnie nie­
szkodliwy i znalazł powszechne uznanie. C e n a ............................................................................. 2 '—
O łów ki do brwi i rzęgów , czarne i blond w celu podniesienia wyrazistości — -60
O łów ki czerw one i n ieb iesk ie  do robienia kresek, dających pewien odcień koło óez —-60
m ączka ryżow a do t w a r z y ...................................................................................... —-20 i — -35
P udr Iiygieniczny. Codziennie używany zapobiega tworzeniu się wyrzutów, odświeża, bieli

i wydelikatnia płeć  ......................................................... — -50 i 1*—
P udr k siążęcy  b ia ły , jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bo­

wiem w swym składzie ani bizmontu ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiast­
ków szkodliwych zdrowiu i pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, na­
turalną i bardzo przyjemną białość, delikatność i świeżość, małe pudełko . . *— 'GO

całe p u d e ł k o .........................................................1 '— i 1'50
P udr k s ią żęcy , cielisto różowy dla blondynek i
P udr książęcy  cie listo -żó łtaw y ,  dla brunetek i szatynek, pudełko po — -70 i 1'20 i 1'60 
R óż tłusty . Przez posmarowanie ust lub policzków, otrzymuje sie naturalny i piękny rumieniec — .50 
Róż s u łta ń sk i , najprzedniejszy, służy do nadania naturalnych i prawdziwie pięknych ru­

mieńców, p u d e ł k o .............................................................................................................................. 1.50
B arw ik i tea tra ln e , do charakteryzowania scenicznego: Nr, 1. kolor biały, Nr. 2. blady,

Nr. 3. cielisto-jasno-róźowy dla młodych blondynów, Nr. 4. cielisto-różowy dia szatynów,
Nr. 5. cielisto ciemno różowy dla brunetów, Nr. 6. ciemno cielisto smagły, Nr. 7. arabski 
opalony dla typów wiejskich, Nr. 8. kolor stary, Nr. 9. zgrzybiały, Nr. 10. kolor rdzawy | 
dla oznaczenia zmarszczek, Nr. 11. baiwerski dla oznaczenia zarostu, Nr. 12 maurytański,
Nr. 13. kolor afrykański s z t u k a ...................................... ................................................—-25

Pudr brylantow y , dla brunetek, dla nadania ś w i e t n o ś c i .......................................—-50 ,
ł  udr z ło ty , dla blondynek ................................................................................................ —-50

udr srebrny , dla b l o n d y n e k ................................................................................................ —-.50 I

J a n  I l m & t o w f c z  mag. farm. i chemik sądowy.1
F abryka we Lwowie, F ilia  w K rak ow ie S u k ien n ice  I. 30 . (1527 17—?) I
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O Galici
oooo o oooooooooo*

W jdział Rudy powiatowej w Kałuszu 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że budżet repr«ientacyi powiatowej na rok 
1882 jak i rachunki za rok 1881 wyłożone 
zostały w tutejszym lokalu urzędowym do 
wolnego przejrzenia przez opodkowanych.

Z Wydziału powiatowego 
Kałusz dnia 7 grudnia 1881. 
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Z d r a j  c a
pow ieść w spółczesua w clwóch

dużych tom ach ^

J ó z e f a  R o g o s z a
autora „Marzycieli1* -„Złam anych se rc1 — 
„Chorób (ła licyi“ i t d., opuściła właśnie 
prasę nakładem podpisanego wydawcy i jest 
do nabycia we wszystkich księgarniach po ce­

nie: 3 z łr . (6 m arek.)
Powieść niniejsza, napisana jak wszy- 

^  stkie tegoż autora, żywo, barwnie i z talentem . 
^  prawdziwie oryginalnym, należy do tych, które ^  
j  nie giną bez rozgłosu. Autor porusza w niej ■ 

najważniejsze zagadnienia chwili obecnej, do 
których także sprawa żydowska należy, i z wła­
ściwą sobie śmiałością rzuca rękawicę wielu 
utartym poglądom. Nader zaciekawiająca in­
tryga, która jak nić wije się od pierwszej do 
ostatniej stronicy, w wysokim stopniu więzi Ł 
uwagę czytelnika, robiąc z całości utwór praw- r  
dziwie piękny.'

J  wydawca.
<  (8514 2—2) .

IP laster T hapsia
LE PERDI EL- Ht BCULLEf t U

jedynie przyjęty w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

przeciw

K A TA R O M , KASZLOM , ZAPALEN IU  

DYCH A W E K  PŁUG, C IE R P IE N IO M  I  BOLOM  

REUM ATYCZNYM  I A R TR E TYCZNYM,
etc., etc.

Galicyjski Bank kredytowy.
Kupon p ła tu j dniu 1 stycznia 1882
od akcyj galicyjskiego Banku kredytowego ściągnięty

zostanie
po lO  zł. wal. austr.

jako zaliczka na czysty zysk z roku 1881
w e  L w o w i e :  przy kasie głównej Banku, zaś 
w  W i e d n i u :  w Banku angielsko - austryackim,

L w ó w  dnia 10 grudnia 1881.
D Y R E K C Y A .

(Przedruk nie będzie opłacony). (S715)
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Pompy i Maszyny U

i  u ś f p w € tn e t

reparacja maszen
i narządzi 

wszelkiego rodzaju.

Ustaw ianie 
i m o n t o w a n ie .

Przerabianie
zwykłych cepowych

m ł o f w ń
na system sztyftowy. 

Roboty tokarskie
w metcdu 

u s k u t e c z n i a

Warstat mechaniczny J©M
nMe* fcUkiewatsa 1. 74

crc=?

*  

W
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Kantor wymiany
c. l i .  u p r z y w .  g’» l i e .

akcyjnego Banku hipotecznego
we L W O W I E

i Filii tegoż w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu
sprzedają po kursie dziennym 

nowo wydawane

5° o listy hipoteczne.
Listy te według prawa z dnia 1 lipea 1868, Dz. P. P. 

XXXVIII, Nr. 93 i najw. post. z dnia 17 grudnia 1871, mogą 
być użyte do lokowania kapitałów funduszowych, pupilarnych* 
kaucyj małżeńskich, wojskowych, służbowych, oraz i wadyów.

Przedruk nie będzie płacony. [8373 15—?]

P f c T O R  n S I A N Y
v c. k. uprzyw. galic.

* Akcyjnego Bankn Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

6% LISTA HIPOTECZNE,
5 ‘ „ Listy hipoteczne.

jako też

5°|0 Premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego poc-t. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów fundus ; ■•*■ yeh, papilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 

pa kaueye i wadya są w tymże kantorze do nabycia.
W szystkie p o lecen ia  z prow iucyi w yham ują s i ę  bezzw łoczn ie p® 

harcie  dziennyw , be* doliczenia prow lzyi. (6930 21—?)



9
(8690) Ces. król.

gal. kolej żelazna
uprzyw. (1—3)

Karola Ludwika.

Przy odbytem aa duiu 1 iipca 1881 w obecności dwóch c. k notaryuszów losowaniu 
5-procentowycb obligacji c k u prz. gale. kolei Karola Ludwika, wylosowano ca podstawie 
11 ustępu postanowień względem oprocentowania i wykupna, równ brzmiących dla wszyst­
kich czbrech pożyczek, wedle k óryeh przysłużą c. k. uprzyw. galic. k lei Karola Ludwika 
prawo do wylosowania w jed&yrn lub drugim roku także i większa nad przepisaną wedle 
rozkładu umorzenia ilość zapisów dłużnych — poniżej wykazane 8378 sztuk obligacyi 
wszystkich czterech pożyczek:

Pożyczki z dnia 1 iipca 1803 r. Nr. 48 49 145 236 261 335 393 459
460 47 i 532 630 651 733 780 803 864 868 aż do 872 890 932 aż do 935 991 aż do 
995 1342 1343 1424 1434 1515 aż do 1520 1545 1546 1637 1641 1652 aż do 1654 
1664 1665 1688 2124 2240 2250 2300 2399 2498 2499 2741 aż d> 2743 2814 aż do 
2816 2909 2910 2921 2935 aż do 2988 2962 3015 3016 30-51 3053 3054 3062 3072
aż do 3076 3089 3090 3100 3144 3146 3147 3161 aż do 3163 3198 3274 3332 3336
3337 3434 3497 3543 3560 3571 3590 3694 3720 3735 3736 3817 3819 aż do 3823
3828 aż do 3830 3858 3859 3869 3879 3889 3892 3893 4025 4 05 4176 4336 4406 
4429 4502 4538 4777 aż do 4780 4897 4941 4947 4951 4955 4966 4967 5481 aż do 5488 5546
r  r  /> f _ ■ ,1 - t r roo erttOO Z. I G O  XOI1 r. -i A 1 . ■» ~ ~

w to *  -jyoóz oyoaa oyo»3 59796 aż do 59805 59810 59815
7 ° 00'’37 00°28 60071 aż do 60081 60112 aż do 60J26 60178 60323 60442

60l99 60503 60516 60548 60657 aż do 60659 60682 60718 60735 60737 aż do 60735
60741 60788 60838 60839 60883 60897 60910 60982 60983 61014 61015 61023 61060

S  6 l 0 f  l 7A  6 i 1 7 7  6 1 8 1 1 6 1 3 1 2  6 1 3 7 9  6 1 3 8 0  6 1 4 6 7  6 1 5 3 3  0 1 5 8 7  a i61o94 61608 az do 61610 61617 61626 61627 61702 61705 61760 61771 aż do 61775
61925 61984 aż do 61993 62085 62105 aż do 62118 62163 aż do 62172 62304 62464
62l6o 62468 62469 62478 62550 62593 aż do 62596 62646 62915 62940 62959 6?960
62999 63021 aż do 63029 63438 63451 63818 63902 63936 63937 fiacł7fi m m o  , 1 , .n/iAi>r» O/. ASIA

y j w  » w w  u v t u  w  -Ł # —  -V, C J O O  t o u o  l  T  >. <u i t w ż  i r t ć j ć i  i -±/0O  f  Tfc t )  U  i  +  4:4:

7455 7499 7730 7810 aż do 7812 7880 7951 8002 8046 8051 aż do 8053 8056 8147 
8193 8220 8221 8257 8295 8332 8333 8385 8394 8404 aż do 8406 8411 8413 8414
8450 8453 8530 8531 8684 aż do 8690 8713 8832 8833 8835 aż do 8838 8862 aż do
8864 8885 8942 8987 az do 8991 8993 8994 91*74 9212 9213 9267 9268 9320 aż do
9329 9340 9341 9379 aż do 9381 9393 9394 9448 9449 9459 9493 9591 9592 9594
aż do 9600 9681 9860 986i 9960 10129 10145 10183 10184 10354 10393 >0410 10619 
10620 10636 10639 10640 10648 10649 10667 10752 aż do 10754 10845 10869 10870
10898 10906 10934 aż d o .10936 11020 l l ] 0 3  11134 11164 11222 11224 11335 aż do
11337 11435 11436 11494 11537 11538 11542 11552 11633 11634 J17J9 11745 11746 
11749 11771 31863 11913 aż do 11915 12019 aż do 12021 12047 12077 12112 12205
12231 aż do 12235 12298 12311 12333 aż do 12339 12367 12406 12407 12669 12676
12678 aż do 12680 12807 12816 12882 12890 12891 12927 aż do 1*929 13042 13050
aż do 13056 13058 13095 ,'i do 13098 J 3100 13)44 aż do 13157 13201 13202 132i l
13212 13215 13275 aż do 13279 13295 13296 13305 13456 13907 13908 14092 14094
aż 00 14100 14222 14250 14266 14286 14345 14363 14117 aż do 14419 14443 14446 
14495 14512 14549 14633 aż do 14638 14640 14641 14660 14682 14759 aż do 14761
14895 15002 15003 15223 1528'' 15323 1.5324 15.361 15421 15960 16107 16136 aż do
16138 16219 16246 16259 16274 16359 16408 16422 aż d> 16424 16625 16636 16637
1665.1 16818 16831 16832 16878 16888 17008 17015 17051 aż do 17055 17145 17167
17200 17263 17264 17466 17481 17511 17623 17627 17743 17790 17979 17994 17995
18186 18214 aż do 18216 18276 18281 18335 18353 ż d 18360 18564 18699 1875?
18820 18976 19432 aż do 19438 19445 19454 19490 19495 az do 19499 19705 19739
19754 19755 19757 hi do 19759 19777 19821 19933 19934 19966 J9967 20002 20003
20014 20015 20032 aż do 20035 20069 20174 20361 20386 20387 20396 20399 20400
20566 20607 20608 20621 20625 aż do 20633 20767 aż d> 20770 21248 aż do 21250 
21468 21469 21477 21507 2157.3 21612 21613 21717 aż do 21723 21725 ^  do 21731 
21759 21876 aż do 21883 22033 22064 az do 22086 22096 22118 22157 22280 22340
22356 22364 aż do 22368 22394 22401 22403 aż do 22405 22407 22536 22626 22628
22651 22671 22675 22676 22683 22745 aż do 22747 22835 22837 22853 22891 22898
22926 aż do 22928 22940 aż do 22944 23450 23506 23522 23551 23553 23558 23559
23583 23585 23627 23647 23677 23755 23791 23792 23877 24149 24179 24315 24316
24365 24375 24391 24433 24522 24553 24607 24765 24774 24811 24919 25192 25270
aż do 25272 25284 25290 25300 25301 25612 aż do 25615 25665 25666 25693 25697
25839 25910 25996 26001 26018 az do 26022 26060 26134 26234 aż do 26240 26425
26493 26494 26728 26733 aż do 26738 26756 26819 26830 269-94 27001 27005 27054
27 75 27076 27P 0 27189 27208 27221 273 6 27339 27340 27370 27480 27481 27922
28041 aż do 28052 28090 28094 28095 28097 28098 28127 28198 28333 28341 28402
28403 28405 aż do 28421 28435 28487 aż do 28489 28550 28576 28859 28897 28901
28925 29222 29267 29899 29400 29481 29772 29842 29843 29846 29900 30104 30105
80134 30136 aż do 30138 80284 aż do 30 ■'86 30483 80463 30487 30574 30606 30625
30630 30646 80648 30655 30807 30808 30814 30952 aż do 30961 31046 31258 31358
31361 31510 3 515 31541 aż do 31543 3 7o0 ż do 31753 31945 aż do 81948 3/950 
aż do 31958 81975 31981 aż do 31984 32043 32077 32116 32177 32250 32251 32370 
32390 32471 32515 32847 32848 32S50 32882 aż do 32884 32921 33081 aż do 33083
83112 3-3113 33119 33286 83329 3335-5 aż do 38357 33405 34026 34057 84058 34075
34191 34259 aż do 34264 3428o 34309 34310 34424 34425 84435 34460 34474 34475
34494 34495 34521. 34529 34548 34552 aż do 84560 34689 34710 34833 34882 34905, , „ i n n n  o* Art A rt/.A/.O ..A 3 . .  * h ( \ h h  9X0101 a - -----

. ______ ___ a z  u o  0 7 8 7 4uu o/yuy 08U.28 68030 68031 68095 68097 68108 68117 68216 68218 68249 
68319 68324 68337 aż do 68339 68545 68606 aż do 68611 68725 68815 aż do 68819
68924 69365 69383 69450 69505 69507 69508 69677 69780 69891 69896 69897 69903
aż d.> 69916 70298 70428 aż do 70434 70525 70/42 /0823 az do /0828 70861 7086o
71024 71068 71098 aż do 71100 71214 71286 71331 715/6  az _do + 5 /8  <1722 71801
■ 7 1 R 1 4  O M C m y  - A  J -  .. ............

,  w rw v .«: I CJ s- V-' fiuouo i onuu 76667 79633 79693 /9097 79098 79237 az do 79240
79300 79367 79578 aż do 79583 79965 79966 80222 80223 80251 80295 80319 80379
80415 aż do 80420 80454 aż do 80459 80593 aż do 80o95 80611 81012 81103 81104
81195 81287 81342 aż do 81352 81919 81920 81946 aż do 81948 82396 aż do 82400
82817 82818 83426 83492 83581 aż do 83585 83587 aż do 83590 83601 83605
83651 83863 84586 84645 84756 84771 85001 85004 Solo? 8 5 l74 8o234 8o26? 8o2ti8
85279 85280 85410 85506 85621 85«78 85679 85694 85810 85976 aż do 86000;

Pożyczki O l  * dnia 1 iipca 1871 r.: Nr. 86071 aż d . 86073 86190 86248 
86249 86813 aż do 86815 86937 87004 87007 87019 87<*22 87118 87149 871o7 aż do

71 A A  O T i n . )  O f l i n o  "

"■iwy t7-±OOA U-Tt)Û
__ _ uyjAy oortoo <jz uo 9o44o łiz do 9o448

95667 9-5731 95791 95792 9-5915 96113 96114 96238 96255 aż do 96264 96288 96306 
96310 96319 96372 96373 96379 aż do 96381 96494 96562 aż co 96564 96803 96928 
aż do 96931 97025 97096 97234 97243 97385 97386 97388 97404 aż do 97407 97476
97683 aż d.> 97686 97711 97735 97736 97743 97781 aż do 97800 97807 97861 97900
98120 aż do 98123 9818-5 98186 98268 aż do 98270 98376 98507 98511 98517 aż do
9851f 98698 98728 988 8 989d0 98948 az do 98950 98955 98966 99030 99047 99193
*ż do 99252 99430 99442 99450 aż do 99153 99464 aż do 99467 99471 aż do 99475 99664 
99783 99830 99831 99866 99879 99975 99983 aż -o 99987 99989 aż do 99992 100154•| AA 1 nr* - - - - -  | .. 1 AAiła* -t f \ i \  .1 /» > ..................   wvwv w„w. v ooooo az - o  yyyo/ yyy»y aż do 99992 100154
100186 100188 100193 aż do 100195 100219 aż do 100225 100236 100402 100403 100408
HZ da 100414 100419 aż do 100422 100438 K-0469 100171 100472 100699 100712 100717
100718 100753 aż do 100756 100764 100765 100770 100776 100777 100779 100781 
100782 100822 aż do 100826 101006 101008 101025 101026 101037 aż do 101039 101249 
101304 aż do 101309 101413 101574 aż do 101590 101759 101762 101906 101954 102017
102048 aż do 102050 102489 102542 aż do 102544 102606 102622 102623 102632 102635102636 1 02.708  m-»QOA 1 n a o o o  ia-)CQQ i a o a,-- .

36186 36196 36217 36801 Z T  m ? 7  S P S  5 S Ł
36413 36449 36450 37182 37)83 37185 37227 37*44 ? 7  A6* 38 ,36409 M <Jo
37386 37555 37706 37718 aż do 37720 37923 38097 3 8 , £  S  oó366 I  S!  37398 
38465 38466 38490 38522 38524 38529 38567 4 38343 38;2:'°  38346

iwwo-w - — -“ - w w łio  iuŁ>-dbo/c iuo-iod i uoitjy l^ooOtj 105507
10585? 105858 105865 106057 106139 1.06141 106203 106204 106738 1067-39
106816 aż do 1068-0 106823 J06824 106834 106917 106918 106940 107121 107134
107175 107208 107375 107757 I077o8 107827 107828 1"8060 108286 aż do 108*88
108561 108563 108707 108710 108747 aż do .108749 109001 1.09002 109080 aż do 109084 
109139 109227 109229 109240 J0-93ol aż do 109353 109-395 109401 10-415
109570 109588 109628 109692 aż do 109695 109713 a do 109716 109722 109727 109821 
1 0 9 9 6 3  1 0 9 9 6 4  109974 110323 110807 110963 110964 111621 111647 1)1796 a ż  do
111799 111899 111908 112018 112282 112643 112611 11/653 112782 aż do 112784
112927 aż do 112929 112960 112992 113091 113101 aż do 11.3103 113148 113191 aż do 
113193 11330 113315 113319 113339 113-370 1 3492 113493 11-3753 113754 1 13858
aż do 112863 113883 aż do 113886

Pożyczki IV z dnia, 1 iipca 1872 r. Nr. 114141 114159 114160 114171 
114308 i 14326 114327 114421 114460 aż do 114465 114180 114488 114489 1)4514
1145)5 114527 114528 114598 114600 114655 114656 114700 114773 114851 114906
114907 114968 aż do 114970 115046 115081 115144 aż do 115148 115191 aż do 115195 
115199 115231 115232 115248 aż do 115250 115252 aż do 115254 115312 115324 115461
1.15478 1155ó6 115567 115606 115702 115743 115758 115759 115770 aż do 115774
,27439 aż do 127554

8płata tych wylosowanych zapisów dłużnych nastąpi od 2 stycznia 188? 
szy wedle żądania posiadaczy albo we Wiedniu w kasie głównej o k P?ez$w-
i-i Karola Ludwika, albo też * Berlinie, Wrocławiu, Frankfurcie n M i w Y ^  b- ‘ 1 ° ‘ 
czącej monecie srebrem. Z dnieui 2 stycznia ustaje każde dalsze oprocentowana W 
wauy-h zapisów dłużnych, w skutek czego przy spłacie alcyi wsze;km £  i . wJloso- 
nie zapadłe jeszcze a do tychże aecyi należące kupony wraz z 'talonem zwrócić 1 °  dnia

48433 48434 48474 48489 aż uo 48191 48501 48554 48565 3s587 az d 4 ^ 9 2  486S2 
48726 48761 48783 48789 48801 aż do 48805 48858 48869 48927 48974 48979 49039
49046 aż do 49049 49099 49205 49243 49312 49313 49347 49367 494?9 49444 49498
49514 49545 49622 49628 49742 49800 49815 49871 4987449877

i1 l i p c a  50009 50108 50129 50159 50178
do 50183 50215 aż do o 0 2 ll  50316 50317 50340 50347 aż do 50354

- aoaa 501:78 50327' 50528 50627 aż do 50630 50680 50681 5077i 50*77? 50856 aż de
50869 50895 50896 50997 50998 51229 51299 51349 aż da 51351 51528 51559 51565

51930 551969^ 51 9 8 < ? 18° 1 1'518x > ° ; ^ ^ 839 51919 >iż (1° 51931 51933 51939 ol9-30 51969 51389 52199 az do 52208 52243 52393 52441 52442 52444 52446

Pou że.j wykazane przy poprzednich losowaniach już wylosowane 5-proc-entowe zapisy 
dłużne towarzystwa dotychczas do wypłaty jeszcze nie zostały przedłożone, mianowicie: 

z r . 1873: Nr. 1262, l" "
„ ,  1874: 66118, 66119
„ „ 1875: „ 19165,
, „ 1876: 
„ „ 1877:

86-548
73590,
15722, 92035, 92036

z r 1879: Nr. 5047, 5118, 73005, 73045 
„ „ 1880: .. 36664, 36665 36851,

/ / a a . ; ’  i ,

o 3 0 l2, 63613. 63693, 
08694, 6369-5, 63696, 
°3697, 6-3698, 63699, 
97601, 97602,

1878:

we Wiedniu w Grudniu 1881.

Mftda zawiadowcza.



(K A Z IM IE R Z  laH W IC K I
GŁÓWMY SKŁAD DLA GALICY!

poleca: Z A B A W K I dla D ZIEC I 1 
Serwisiki porcelanowe dla LALEK od 50 e- 50et- |

tiralecski i  m ałe  Kw ier^ątka p* w la ito w  *'.I w *  Porcelany, Wn i taiarńi miaszonycti -iWi
1 we Lw o w ie  ulica Trybunalska 1, 6
a %  sta . ji:«»as <n» - a a .  -wmr w  «f» I Ł # , , a s .  JL  *8 ąS-

T  c a lk l  k porcelanową główką, porcelanowe nóżki i rączki, modnieM 
bAIb. ubierane od 2 z ł . 3 zł. 4.5u. 6 zł. i wyżej.

J  15 / % .  ?\ t . T I  małe kamienne, popielate
1 sztuka 20 centów. (8435 4—’?)

IOGOOOC >: DOGOOOOOC  
H A  %  H 3 E Ł

to w a r ó w  liorzen n ych
Karola liałłabana

w e L w o w ie , poleca
1^V« prasowane ze słyn-JSJF.I. uej fabryki Ad. Ig.Maulnera i Syna w Wiedniu, któ­rych to jedynie w hanrtln moim do­stać można.
>&§' najlepszej jakości, młynko-

.LICLJL%P«.A wany, kilo po 56 ct.
t i f ó w A t f a f a - w  francuskie z cienką 
W J .  łu p tą , kilo 64 et
" S ® B V w f t f l lA l  w ęgiersk ie  I M. 02 ct. 
_aa_ t ł  i WSZelkie inne towary ko­

rzenne w najlepszej jakości. (8647 8 '?)

CM

Wielki wybór nowości
^ a s i t ó ł o w a n y c h  d o  ś w i ą t  

B o ż e g o  TiatrodLieeiiia

jiBt i Gffierui ROTLBf
oraz

J a b łk a  ty ro lsk ie  
i G ruszki.

:r

\ a
>g

M a sę  do podłóg 
L a k i e r y  do podłóg 
W ę ż e  gumowe 
JPasy do machin 
M u r y  cynowe 
M a sz y n y  do korkowania

poltca

Skład fabryczny farb
Józefa Hanke

'w m r  «*■ JSLt w  -w a r  i  «  
R yn ek  licz  29  j

dawniej cukiernia E li r b a r a.
( 8 7 5 7  2— 3 )  '

.oszukaj* się zdolnej nanezjrciclkft 
do k ilku dziewcząt. Muzyki zn.jomość jes; 
niepotrzebną, lecz za to winna być biegłą 

w robotach kobiecych.* i ® r' Oferty opatrzone odpi­
sem świadectw, winne być przesiano pod adresem : 
A .  A. 13. Miejsce. (8836 1--3j

i Wina
a  w ę g i e r s k i e  

T 1  s B . n H t r v a . e k f  <I a u i i t r y a c k le
w  b u te lk a c h ,  n a  m i a r y  i w be  

c z u ł k a e h  o d  4 — -50 lit>*.

KONIAK ;

M i ó d
450 gramów słoiki 
800 gramów7 słoiki

jem p e ł n i a  S i i a S y

lip o w iec
po 45 c-nt. 

............................... po 80 ent,

M A R M O L A D K I
morelowe, dereniowe, agrestowe, głogowe 

do dziczyzny, pomidorowe
w słoikach, ii 450 do 500 gramów po 50, 60 i 70 ct.

Konfitury ananasowe
w słoikach po 1 złr. 50 ct. i 2 złr. 50 ct.

p o l e c a  h a n d e l

St. M arkiewicza
w e  L W O W I E  w R y n k u  1. 4 2 .

(8763 7—?)

j francuskie zaś i
* B» * »  «•*- l L ; » f  Sa.

poieca

t liarol Werner
♦ Hnrtowiy Mii! wis _ t

S o b ie s k ie g o  1. 8  w e  L w o w ie .
.80 • 4 i) 4

X i3 0 Ó « X * 3 0 0 0 ^ 0 E X
JO D o s k o n a ła
o w o ce  francusk ie

^  smażone a ia c e s )  najlepsze gatnnti.
' y Z  M a j  w i ę k s z y  w y b ó r  cukierków deser- 
% 3  towych i g.-.ianteryjnyeh na drzewka.
O  Pralinlct i iune ezekolndkl do 

jedzenia

Poleca Cukiernia i fabryka g  
czekoiady

w e  L W O W I E .  £$

”  F. Gros i W. Struś. %
© o ©

O

vi'Ó'Ci.'j-. .■ •' ; ra-*,iy ̂  n  , ,s;i-i

Fortepiany
i  f i a i i s a

dobre i trw ale w  s y f c i e
J.
w  o  3La w  o  i e  

C h o r a ż c z y z n a  I. 9 .

0 dnakarsi W uL G w

o

w*

&

Osiągnięte skutki lecznicze
jedynie prawdziwego piwa zdrowia z ekstraktu słodo­
wego J a n a .  H o f f a ,  słodowej czekolady zdrowia 
i piersiowych cukierków słodowych od kaszlu, w cier­
pieniach p ie r s io w y c h , osłab ien iu , braku

k r w i i t. d.
Do c, k. dostawcy nadwornego Pana JAMA HOFFA 

król. radcy komisylnego, posiadacza ek. złotego krzyża zasługi z korona, kawalera wysokich orderów,
w w  v  i w  J K ,  bla j 9 l. s e  c ii - w r

i wyłącznego fabrykanta ekstraktów słodowych Jana Hoffa, dostawcy nadwornego większej części 
książąt europejskich, w  W i e d u l n ,  F a b r y k a : f i r a h e t i l t t i f f ,  B r f l « i n e r s t r a « s e  ST.*a|Coiaptoar i fikłars fahryczny: Grabcu, Brikiinerstn. ise A. 8.

Poświadczenie skuteczności z Wiednia 
od osoby zajmującej wysokie stanowisko

Piwo słodone i c e ko M a  słodowa uwolniły mię, po użyciu .'S flaszek piwa i 1> kilów .ze- 
ko:ady słodowej szybko i zupełnie od kataru bronehiatis. Cukierki słodowe skutkują bardzo uspa­
kajająco. Kontyuuję Mięsnie kura»ye by się ochronić od wpływów ostrego powietrza*i proszę prze­
to o nową przesyłkę. Z i.ojgorctszem podiiębownniom zobowiązanaMarysi Baroiioita thi Mont z douin hratsinn Badiany!.

O rzeczen ia  lekarsk ie.
Profesor Dr. Ketteles w Ołomuńcu: Hoff» ekstrakt słodowy * czeko* iada słodowa są w, borne środki wzrn looiające. — Prof. lJr. Klenlnskj w Wiedniu taj t.idca sanil Dr. Cłriity.cr w Wrocłmiiu : Niemu, leos/.ych środków pożywnym: leczniczych i jak M dl* ekstrakt słodowy i IIoiFa esekoiada słotlowa. Pro,. Dr. Lej<l«:n, Leipzker I Plafz ó 8 w Borliui'-, Lrdynnjo preparaty słodowe fiofta w przypadłościach osłabienia.
Z a spe cya inem  wdaniem się mego le k a rz a  domowego Dr. Armheima ( A le k s a n d e r s l r a s s e  5 0 -  

o t rzy m ałem  już dwie p rzesy łk i  po i3 f l a s z e k  pańskiego piwa s łodow ego  uznanego j a k o  wyśmienic ie  
sk u tk u jąc eg o .  P ań sk ie  piwo s łodow e udowodniło znakomicie  sw ą  s k u te c z n o ść  w moich c ierp ieniach  
p ie rs iow ych  t r w a ją c y c h  już od wieiu la t  przy  n ieus ta nnym  kasz lu  i w yrzucan iu  flegmy, s p raw i ło  
mi z u a c z n ą  ulgę szczegó ln ie  z r a n a  i w ieczór  gdym je  pił zag rzane .  U prasza m  o d a ls z ą  p rzesy łk ę .

Berlin dniu 8 października 1881. .11, Kaniscti: mnie Piitdri-.-hsstrasse 5/6 bei Otto,
P r z e s t r o g a

i opatrzono są n» etykietach uho

Pierwszego fabrykanta
Wszystkie wyroby słodowe opatrzono są na etykietach uboczną marką ochronną (popiersie) 

wynalazcy i

.Tana Hoffa,
«? 6

Dhimenfeida
aptekach ; w \— f  '  _ ------------ — — ---------—    • ■ ■  --------  _ »*• c i - i i  v  i, ie a wc. V' i a_» i.-a\a w a

apt., braci fah.ikar i Ignacego S -hniroha rr ! |liO lIuB \G Z I 1 u Z. Jabłońskiego, Dobrzynieokicgo 
i Katzka apt,; w JArlOS-ŁA\V1TJ u j.. Ur.iiui apt,., S. Ellenberga i Wisłockiego apt.: w K0D0DIYI 
n Ja o Sidorowie/a; w KRAKOWIE u Jana Janigi. I. Trauezyńskiogo, E  l. *Fuchsa. Eedyka, Sie- 
dl-cki'go,,8iockm arii. Wiśniewskiego apt.; w NOWYM SĄCZU u 'i. Orossla d i w antekaeh ; w 
rBZKMYSLU u M. Kozłowskiego i M. Krnga i we wszystkich aptekach; w RZESZOWIE u K ar­
pińskiego i w aptece w Rynku, u Schaitkra i spół. i Neugebauers; w SAMBORZE u K. Marewha 
i  Alf ksiewioza apt.; w SANOKU u Hoohdorfa i Sary Krotnm; w STANISŁAWOWIE u Jana Ma 

j kury apt. w STRYJU n I)r. j .  Nussenblatt et cornp.; i w obu aptekach; w S UCZ A W IE u Edw. 
Liszki apt.. nakoniee prawie we wszystkich aptekach kraju.
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